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Pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się o godz, 10 w czwar 
tek dnia 20 listopada 1052 r. w 
gmachu Sejmu w Warszawie.
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Pójdziemy łam,
gdzie toczy się walka o węgiel i słał

Na najtrudniejsze odcinki
naszego budownictwa
zgłaszają się rezerwiści 

Ludowego Wojska Polskiego
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Cena 15 pr. W św ie tlicy  Szkoły Zaciągu Pionierskiego w M ysłow icach.

I» O M B A R D IE R  Tadeusz Pic-
c iy ń s k i ,

Wydajną pracą przyspieszają realizację Programu Frontu Narodowego

Plu tonowy Solecki, postano- 
test przodmącym  i(’if te rm  po zwoln ieniu pójść  

żołnierzem. Nic w e e  dziwne- do pracy w kopalni Przed po- 
go, ie  został de legow any, wołaniem do i ro iska  by ł  
przez kolegów na ż lo t  Min młodzieżowym przodownikiem  
dych P rzodow n ików -Rvdow- pracy Jego brat Stefan w y -  
niczyrh Polski Ludowej w robią przeciętnie 200 proc.

I
m  f i  c  ki v v l ą s k i e j  F a b r y k i

Warszawie. Po powrocie ze 
Zlotu starał sie pracować w 
swej jednostr e jeszcze lepiej 
Czas up ływa ł szybko. Peinie-  
po popołudnia Tadeusz Pie
czyński wyczytał w- gazecie

normy w  kopalni. Za swoją 
w ydajną pracę otrzymał K rzyż  
Zasługi.

i m
CL
u  e v T3MEEa®wo wyk©nała plan roczny

Irena Próba z Ursusa w ykona ła  swe zadania w  P lan ie  6 -le tn im
Dzięki zwycięskiej realizacji zobowiązań podjętych dla poparcia Programu Wyborczego Front« Narodowego i X IX  

Zjazdu KPZR załogi licznych zakładów pracy przyspieszają wykonanie zadań planu rocznego. Ostatnio o wykonaniu 
planu rocznego zameldowała załoga Dolnośląskiej Fabryki Krosien w Dzierżoniowie. Również i te zakłady które do
tychczas nie wykonywały planów' zwiększyły wydajność i podniosły styl pracy.

© z lą k ł  w s p ó łz a w o d n ic t w u  w z r o s ła  z d o ln o ś ć  

p r z e ła d u n k o w a  p o r t ó w  © d o ń s k a  I © d y n i

Załoga Dolnośląskiej Fabryki 
K ros ien w  Dzierżoniow ie, k tó 
ra  dla poparcia Program u Fron
tu  Narodowego i  uczczenia X IX  
Z jazdu  K P ZR  postanowiła, za- 

1 kończyć rea lizację swych rocz
nych zadań do 15 listopada br.. 
uczciła rocznicę R ew olucji Paź- 
dz iennikowej przyśpieszając ten 

’ te rm in  o 8 dni.

zadania
proc.

październikowe w 183 ¡ tu ją  ścianowcy oddzia łów  I, 
| ITA i V II.  W indyw idua lnym  
| współzawodnictw ie o wzrost 
! wydajności wyróżnia się 18-

osobowa brygada ścianowa Ro
berta Kuca, wykonująca dzien
ne no rm y przeciętnie w 156 
proc.

(Informacja własna)
W  dniu wczorajszym młodzie

żowa przodownica pracy Irena 
Próba pracująca na frezarce za
meldowała o wykonaniu przy- 

,.... padających na pią zadań Pla-
Sukces swój. Zagłady za- \ nu 6 -letniego wg obecnie obo- 

wdzięczają przede w szys tk im : wiązujących norm. 
w ie lk ie m u  w zrostow i tempa i
p ro d u k c ji w  okresie przedw y- i Irena Próba jest zetempówką

G ó r n ic y  k o p a l i  „ G o n e r a !  Z a w a d z k i “  

p r z e ła m a l i  t r u d n o ś c i  w  w a lc e  a  p !a n

W  tych dniach w portach 
G dyn i i Gdańska dokonano 
podsumowania trzeciego etapu 
współzawodnictwa pracy por
towców, w k tó rym  bra ło  udział 
81 proc. ogóiu zatrudnionych. 

.Tak w yn ika  z tych podsumo-

szerzenia stosowania szybkoś
ciowych załadunków i w y ła d u n 
ków  statków , w  I i i  
br. nastąpił dalszy wzrost 
sprawności prze ładunkow ej obu 
portów .

P racownicy zespołu portów

Plutonowy Sa berek. również  
spotka się przy warsztacie 

takie słowa: ..Węgiel i stal -  pracy z bratem Marianem,
Bcda wspólnie pomnażać bo
gactwa Ojczyzny w Fabryce  
Parowozów im. Józefa Stalina  
w Poznaniu. Do Fabryk i M a
szyn Żniwnych, w Starołęce 
koło Poznania, póidą Z M P -  
nwcy: plut. Ma tar lak , kpr.  
Rorej i kpr. Urbański. Kpr.  
Kłosiński i kpr. Błasiak, którzy

u.w zdobyli w wo jsku zawód me-  pomysia ł — mopę wiec p y r  . , , , ,u i.,z --., i tałoWcow t w odpowiedzi na
Apel postanowil i  zgłosić się 
do przemysłu metalowego. 
Odchodząc do reze rw y—  agi
tator kpr. Gadomski wraz ze 
swoim ' k o le g ą  kpr. Drew

oto główne odcinki boju... Sta- 
utajcie do pionierskiego zacią
gu. Stawajc ie do pracy w  ko
paln iach i na najt rudnie jszych  
posterunkach przemysłu meta
lowego“ ...

Przypomniały  się Tadkowi  
słowa Ślubowania Zlotowego 

Wkrótce, idę do rezerwy  —

wań w w y n ik u  rea lizac ji licz- j.Gdańsk - G dynia zaoszczędzi!]

borczym . N adrab ia jąc zaległo
ści z września, w k tó rym  plan 
z powodu trudności z dostawą 
m a te ria łó w  nie został w  pełni 
wykonany, załoga zrea lizowała

i średnio wykonywała 
300 proc. normy. Bierzcie z niej 
przykład.

J. Górniak
Ursus

Załoga kopa ln i „Gen. Z a
wadzki“ — m im o że przodują
cy górnicy w ramach rea lizac ji 
zobowiązań przedwyborczych 
przekraczali no rm y i daw a li do-

ponad i dę tkow ą produkcję — nie zdo
łała w  pe łn i w ykonać planu 
wydobycia na wrzesień i paź
dz ie rn ik  br. — Przygotowano 
jednak w tym  okresie nowe 
przodki wydobywcze dla pełne
go zrealizowania planu w lis to 
padzie br. G runtow na analiza 
„w ąskich  garde ł" w ydobycia w

A. Strynk i S, Ziellńiki -  pierwszymi pionierami
w  p r z o d o w n i k a m i  p r a c y  'w  k o p a ln i  . . M y s ł a w ł c t “  te j kopaln i, przeprowadzona na nia p i in u  p ro du kc ji m iesięcznej

. u ,  “  ® *  *  i s n n n r ł ł i c i  ' T n l n r r m t i n i  i s -o r 1» - i  -r 1   ... - I . .  _  1_ : _  : ... _I .. 1-— . i  — L . ; _

W kopa ln i powstał nowy od
dział wydobywczy, w k tó rym  
na początku listopada ruszyła 
jedna ściana, a druga została 
przygotowana do uruchom ienia 
w połow ie bm.

G órn icy kopaln i „Gen. Za
w adzk i" po raz pierwszy od 
w ie lu  tygodni i  miesięcy w yko 
na li 100,(5 proc, planu w I de
kadzie listopada br. Na re a l
nych przeanalizowanych podsta
wach opa rli oni obecnie swoje 
zobowiązanie pełnego w ykona

nych zobowiązań skrócenia re 
montów' Urządzeń dźw igowych i 
zmechanizowanego sprzętu tra n 
sportowego oraz dalszego roz-

dzięki temu w I I I  k w a rta le ’ b r 
w ie le  tysięcy roboczogodzjn 
Duże oszczędności uzyskano 
również w zużyciu paliwa.

Radiowęzeł w Przybiernowie mobilizuje chłopów 
do wywiązywania się z obowiązków wobec Państwa

m
(Informacja własna)

Poszczególne grupy, na 
jakie podzieleni są pionie
rzy, podpisały między sobą 
w ostatnim czasie umowy 
o współzawodnictwie pracy.

Pracująca w dniu 12 bm. 
piąta grupa na czele z pio
nierami tow. tow. Antonim 
Strynkiem i Stefanem Ź.ł»- wały przełom 
lińskim załadowała w przod
ku wydobywczym 20 ton 
w ęgla w' ciągu 8 godzin.

naradzie załogowej, wykazała 
błędy, k tó rych  nie dostrzegało 
k ie row n ictw o.

oraz odrobienia do końca bież. 
roku. ja k  na jw iększe j części za
ległości z poprzednich miesięcy.

Włókniarze łódzcy walczą o nadrobienie zaLgłoścł
W  ciągu pierwszych ty 

godni pracy Szkoły Zącią 
gu Pionierskiego w Mysio 
w icach zapoznało się z gór
nictwem ponad 300 pionie- 

t rów. Wielu z nich zostało 
już ładowaczami i pracow
nikami transportu kopal- 

| nianego i na tych odcinkach 
daje sobie doskonale radę.

Pionierzy są „oczkiem w 
głowie“ całego personelu 
technicznego i dyrekcji. Or-
g an iZ O W an e  Są d ła  m d l  le k  - „ ,  , , , ,  n u  u m  n s ^ y  s i i h - , ¿\vvm or7Vi<iaciem załom „nzn•' r  nianego. dziew iarskiego i innych i ' Pfz> ««aoem za togi pozo
cie pokazowe pracy wrębo- ces w pracy, a zarazem _  nie tv lk o  u trzym u je  wysokie i sta-'*ce do tychczas w  ty le
vek , kombajnów-, transpor- osiągnięcie kopalni.
terów i innych maszyn gór-1
niczych. ! Towarzysze Strynk i Zie-

W  nauce dobre wvniki liński »0 pierwszymi pio

W w oj. szczecińskim czynnych 
jest 14- rad iow ęzłów  terenowych, 
k tóre spełn iają ważną ro lę w 
podnoszeniu świadomości lu d 
ności miasteczek i wsi oraz w 
m obilizow aniu chłopów do rea
lizac ji , zadań gospodarczych i 
w ykonyw ania  w te rm in ie  obo
w iązkow ych dostaw dla Pań
stwa.

Dobrze spełnia swoje zadania 
m. in. radiowęzeł w P rzyb ie r
nowie, pow.- Nowogard, którego 
k ie row n iczką jes t pracownica 
miejscowego POM. — Zofia 
Kamińska. Sieć .radio węzła, liczy

miejsca w  tym  program ie po
święca się popularyzowaniu c- 
śiągnięć wzorowych gospodarzy, 
w ypełn ia jących w  te rm in ie  obo
w iązk i wobec Państwa.

W iele audyc ji poświęconych j 
iest piętnowaniu opornych ch ło- j 
pów ociągających się z. odstą- | 
wami. Np. w  jednej audyc ji na
piętnowano n iektórych chłopów 
gromady K a rtie w o  za niedósta- i 
w ienie ziem niaków. Już w 'n a 
stępnym dn iu  dostarczyli Oni 
12 ton ziem niaków, rea lizu jąc 
dostawy z na dw yżką .. Obecnie. 

M iesiącu Pogłębienia P rzy-

jednym z pierwszych, k tórzy l 
odpowiedzą na Apel ■ naszej j 
organizacji.

Jeszcze . tego samego dnia 
wieczorem Tadek, spisywał na 

kw a rta le  i kartce nazwiska kolegów, k tó 
rzy również kończyli służbę 
wojskową: pluł,. W :  Kowalsk i  ] 
kapral S. Bochenek, p lu t . , M 
Fięden, . kpr. J: Nowak . — \ 
wszyscy oni postanowil i  iść ; 
za przykładem Pieczyńskiego ; 
na najt rudnie jsze odcinki na- ! 
szego budownictwa.  — i.

Bombardier Pieczyński “nie 
zakończył jednak na tym agi- j 
taćji:  Za pośrednictwem gaze
ty żołnierskie j Zwrócił się do 
Wszystkich 'żołn ierzy swójćgol 
Okręgu Wojskowego, k tórzy \ 
kończą służbę,.. w.ojsJwwą, aby i 
masowo zgłaszali się na Apel ] 
Z G Ż M P  w  sprawie zaciągu 
pionierskiego.

I
x n ia -  ;'¡

krem zapewnia ją przełożo
nych, że budoumć będą ro
dzinne miasto Warszawę. 
Przodownik wyszkolenia  — 
bomb. Kołodziejski,  będzie 
wydobywał  ,.rznrne błoto" w  
kopalni ..Śląsk". Przed rozpo
częciem służby wo iskowej był  
w n ie j  przodownikiem pracy. 
Obok niego stanie bomb. K u 
rdyjski, Trzeci zaś towarzysz 
żołnierskie j służby  — kauo- 
nier Nowak, będzie hutnik iem.

W

Był to ich pierwszy suk- j

Dobre w y m k i produkcyjne , u _ ! w a " w  ciągu całej dekady u- 
zyskane przez liczne zespoły; trzym yw a ła  się n ieprzerw anie 
w łókn ia rzy  łódzkich w toku re- na poziomie 101— 103, proc. 
a lizać j  i zobowiązań podjętych Również w  przemyśle w e łn ia- 
rila poparcia P rogram u F ron tu  nym  uw idocznia się w  w iększo- 
Narodowego i dla uczczenia ści zakładów  dalsza system aty- 
X IX  Z jazdu K P ZR  7.apocząt.ko- czna poprawa sty lu  pracy i 

t r iu  pracy u-zro-M Drodukcii. P rzodują za- 
większoeci łódzkich zakładów togi ZPW  im. Struga, ZPW  im. 
przemysłu w łókienniczego. Jak N iedzielskiego i ZPW  im , Rev- 
wykazu.ią dane za pierwszą de- monta. k tóre pracu j a bardzo ry t-  
kadę bm., większość zakładów m icznie. stale podnoszą w yd a j- 
p izem ysłu bawełnianego, wei- ność swej pracy i pociągają

swym  przyk ładem  załogi

820 głośników , zainstalowanych-: jaźn i Polsko-Radzieckie j nadą- 
w mieszkaniach chłopów 4 oko- j ny zostanie przez radiowęzeł 
licznych gmin. Niezależnie od . cyk l audycji o w ie lk ich  osjąg- 
transm is.il audycji Polskiego i męciach ro ln ic tw a  w Zw iązku 
Radia, radiowęzeł nadaje rów-- Radzieckim oraz. o -braterskie, 
nież program  w łasny. W iele j pomocy udzie lanej przez ZSRR

! Polsce Ludowej.

nie ty lk o  u trzym u ję  w; 
w skaźn ik i w yda jności z paź
dziern ika  br., ale w  w-ięlu w y- 

j padkach uzyskuje jeszcze lepsze 
w y n ik i.

osiągają pionierzy Włady- j n£ ” T , ’ ..k t ®r z y  . u  k o p a ln '  W o lb rzym ich Zakładach Włó- 
sław Nowak i S. Szajkow-i ”"1'̂ słow,ce z d o b y l i zasz- ktenniczych ZPB im . .1. Stalina 
ski. W przyszłości pragną i cz> t n y  t J't u ł  pioniera-przo 
oni pójlć na Akademię; ^own*ka PracJb 
Górniczą do Krakowa, | (St.)

M im o dużych osiągnięć w ie lu 
załóg, szereg innych zakładów . 
wskutek poważnych braków  w 
organ izacji p ro du kc ji i w pracy 
po lityczne j nie w yko nu je  swych : 
zadań, obniżając przez to p !a - , 
nowane rezu lta ty  produkcyjne 
całego przem ysłu w łó k ie n n ic z e 
go. Do zakiadow  tego rodzaju 
należą w dalszym ciągu w b ra n - j

t

Załogo kopalu! „©oncordla^-uiprawniła pracą
Na czoło kopalń, k tó rych  za

łog i zdecydowanie zm ien iły  w 
osta tn ich miesiącach sty l swojej 
p racy j  osiągnęły rytm iczne 
w ykonyw an ie  planów dziennych 
i  okresowych, wysunęła się ko 
pa ln ia  „C oncord ia “ , k tó ra  na 
skutek n iew ykonania p lanów  w 
lu tym , k w ie tn iu  i lipcu  br. zna
lazła  się w  obliczu groźby n ie 
w ykonan ia  zadań rocznych. Już 
w  I I I  kw a rta le  br. pomogła za
łodze rea lizacja liczn ie  podję
tych  zobowiązań dla poparcia

kowa, popraw iła  się organizacja | 
pracy Dzięki zobowiązaniom j 
przedwyborczym  kopalnia prze
kroczyła plan we wrześniu i w 
październiku. Wszystkie ściany I 
wydobywcze zaczęły ry tm iczn ie  | 
zamykać c y k l w  ciągu doby. 

Jeszcze pełniejsza m obilizacja 
do zadań produkcy jnych zazna
czyła się w listopadzie. Dzien
ne wydobycie wzrosło w I de
kadzie bm. do 110,9 proc. i po
zw o liło  załodze podjąć am b it-

w Łodzi z w y ją tk ie m  tk a ln i au
tom atycznej. wszystkie pozosta
łe oddzia ły systematycznie w y 
konu ją  rów nież w listopadzie ży bawełn ianej Zakłady im. Ar- 
swe plany produkcyjne. 1 tak mii Ludowej i im. Kunickiego 
przędzalnia cienkoprzędna w y- oraz ponownie, po okresie po
konuje stale 100 im  proc i ważnej popraw y w okresie rea- 
dziennych zadań, p rzędza ln ia . lizac ji zobowiązań — „Łódzka 
średmoprzędna na „Księżym  Tkalnia" w przemyśle wełnia- 
M łyn ie " — 101— 106 proc. dzień-j nym  zaś Zakłady im. Łukasiń-i 
nych zadań, a tk a ln ia  tzw. „N o - skiego.

Z PODOBNYM  wezwaniem  
zwróc i l i  się do żołnierzy  

Krakowskiego Okręgu W oj
skowego budowniczowie huty  
im. Bolesława Bieruta  w Czę
stochowie. Między in nym i tak. 
piszą oni do żołnierzy: 

..Towarzysze i koledzy — 
żołnierze!... Teraz, kiedy wielu  
z Was odejdzie do rezerwy 
nie rupiecie zaprzestać stro
je,/ dalszej służby dla, ukocha
nej Oiczyrny. Waszym pa tr io 
tycznym obowiązkiem iest zo
stać nadał żołnierzami na 
pierwszej l in i i  f ron tu  budosr- 
nżetwa socjalistycznego... Na 

j Waszą wy i ia iną  pracę czeka 
droga sęr-u każdego obywate- 
ta —  Polska. Rzeczpospolita 
Ludowa...”

Nie trzeba było długo cze
kać na odpowiedź żo>mer-y 
że wszystkich jednostek K r a 
kowski zgo Okręgu Wojsko
wego popłynęły zobowiązania 
Np. żołnierze N-tego od.dziatu 
— plut. W ik tor,  kpr. Janorha. 
st. szer. Perkosz, st. szer. M i 
tręga. szer. Kłys, odpowiada
jąc na Apel, tak  piszą:

....Po przejściu do rezerwy
pó jówemy tam, gdzm jest n a j 
trudn ie j.  gdzw toczy się w a l
ka o węgie l i stał. o zwycię
skie przedterminowe wyko-  
narze planu  6-ietn’eęo i zbu 
dowante podstaw socjalizmu",  i

tE L U  rezerwis tów praco
wać bedzie w  Nowej H u 

cie'. Plut. Ka-ndora mieszka w  
pobliżu budującego sie kom 
binatu. Postanowił zaraz po 
zwolnieniu z wojska powię
kszyć szeregi budowniczych  
pierwszego miasta socjali
stycznego. St. szer. Ważydrąg 
w Nowej Hucie pracował już  
p r - rd  wojskimn. Obecnie jako  
rezerwistą znów wróc i na 
swoje miejsce. ..Jestem dum ny 
— mówi on. — że tam przy  
produkc ji będę mógł reahzo- 
wać Program. Frontu Narodo
wego". A k tyw is ta  ŻM P  —  
bomb. Stanis ław Szićed, jest 
synem małorolnego chłopa. 
Pełniąc służbę wojskową zdo 
był zawód kie rowcy samocho>- 
dowego. IV szczerych żoł
nierskich słowach wyraża  
wdzięczność władzy ludowej  
za umoUiiejenię mu zdobycia 
kw a li f ikac j i ,  Do pracy w No- 
w ć j  Hucie zwerbował kolegę, 
syna małorolnego chłopa — 
kan. Mieczysława Husoka. 
Obaj po przejściu do rezer
wy będą tam pracować.

Długo, jest lista młodych lu 
dzi, którzy m undur żołnierski 
zamieniają na robocze ub ra 
nie. Cieszą się niezmiernie, że 
po odbyciu zaszczytnej służby 

j  wojskowej mają szerokie pe r
spektywy p ra ry  dla narodu,
że swoim wys i łk iem  pomogą 
w szybszym budownictw ie  
piękniejszego ju tra  w  naszej 
Ojczyźnie.

M. S TACHU RA
Pionierzy u: szkole w Mysłowicach podczas wyk ładu

P rogram u F ron tu  Narodowego ne zobowiązanie skrócenia teV- 
craz z okazji X IX  Zjazdu KPZR. j m inu wykonania zadań rocz- 
Zwiększyła się wydajność przód- I nych. Najlepsze osiągnięcia no-

Na uroczyste j akadem ii zor
ganizowanej z okazji X X X V  
rocznicy W ie lk ie j R ew olucji 
Październ ikow ej uczniowie Za
sadniczej Szkoły Metąiowo- 
Elektrycznej w Pabianicach 
pod ję li liczne zobowiązania i 
w--ezw'ali do w'spółzaw'odnictwra 
o tytuł przodującej szkoły • — 
wszystkie zaw'odowe szkoły

”1 Ludzie radzieccy i icli praca przykładem
w naszej walce o Polskę silną i szczęśliwą.

Młodzież z Pabianic
o tytuł prxodujqcej szkoły zawodowej

m et.alowo-elektryczne w  okrę 
gu łódzkim .

Podstawą do oceny rezu lta - [
tów współzawodnictwa będą
w y n ik i pracy w warsztatach, 
frekw encja w  szkole i w W'arszta- j 
łach, rozw ój rac jona liza torstw a j 
i współzawodnictwa szkolnego 
oraz przestrzeganie regulam inu j 
.uczniowskiego .

Na, licznych Imprezach I wystawach organizowanych prze* Kota TFPR, społeczeństwo polskie 
zapoznaje się z bogatym dorobkiem Kraju Rad, Aby jeszcze szerzej w ; korzystać dla budow
nictwa socjalistycznego w Po!sr ,, cenne doświadczenia ludzi radzieckich w wielu zakładach 
Pracy i na wsiach organizowane są kursy języka rosyjskiego, które cieszą się wielką frekwen
cją.

M iesiąc Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej rozpo-

m
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ITERA W RĘ i  PRASĘ W IELKIEGO K R A JU  R A D  
-NASZEG O  PRZYJACIELA ¡N A U C ZY C IE LA  /

c?.ęły obchody 35 rocznicy W ie l- i i lu s tru ją c y m i . życie 1 
k /e j Rewolucji Październikowej, j narodów ZSRR.
W dniach od 4 do 9 listopada | j l .

zdobycze

w zakładach pracy, wsiach, 
miastach i szkołach odbyło słę 
w województwie rzeszowskim 76 
akademii, które zgromadziły 
blisko 100 tys. osób.

Prelegenci i agitatorzy w o- 
kresie Miesiąca Pogłębienia 
F rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
wygłoszą w zakładach pracy, 
wsiach i szkołach 8.148 odczy
tów ł pogadanek.

IV zakładach pracy, na w«ł I 
w szkołach, odbywają się wie
czorki artystyczne, poświęcone 
poezji rosyjskiej l radzieckiej, 
pieśniom f tańcom W ieczorki 
zapoznają tysigee słuchaczy - |z 
p ięknym  słowem, pleśnią, tań
cem. muzyką, z piękną i boga
tą ku ltu rą  radziecką.

TPP-R wspóln ie z „Domem

Na terenie Lublina szczegól
nie aktywnym udziałem w ob
chodzie Miesiąca wyróżnia się 
młodzież ze, szkoły TPD  nr l. 
która wystąpiła z programem 
artystycznym w 26 różnych za
kładach pracy i instytucjach, m 
in. w FSCim . Bolesława Bieruta 
oraz w spółdzielni produkcyj
nej Milejów.

Do zorganizowanego na terenie 
szkoły konkursu na najlepszą 
gazetkę ścienna zgłoszono 20 ga
zetek klasowych i zespołowych.

Towarzystwa Łączności K u ltu 
ralnej z Zagranicą, wybitny  
filozof radziecki, członek A ka
demii Nauk ZSRR. laureat Na
grody Stalinowskiej — G, P la
tonów. wygłosił w dniu 12 bm. 
w ;au li Collegium Novum Uni
wersytetu Jagiellońskiego odczyt 
o zastosowaniu dialektykl 
marksistowskiej w naukach 
b.oiogicznych.

Studenci wszystkich wydzia
łów Uniwersytetu Jagielloń
skiego. którzy szczelnie wypeł
n ili salę. zgotowali uczonemu 
radzieckiemu mezw'ykie ser
deczne przyjęcie.

Pragnąc bliżej poznać bogate 
doświadczenia sowchózów ra- 

I dzieckich coraz więcej robotni
ków rolnych woj. szczecińskie
go zgłasza chęć poznania języka

K siążk i" organizuje wystawy ■ rosyjskiego. W ostatnich dniach, 
książkowe, kiermasze I stois- po przerw ie le tn ie j oraz po ża
ka, które już w pierwszych kończeniu na jp iln ie jszych prac
dniach cieszą się olbrzymim po
wodzeniem wśród społeczeń- 
stsya.

Według ostatn ich danych do
tychczas zorganizowano już 23 
nr we kota TPP-R.

W  obecnej (chw ili działa po
nad 200 kursów  języka rosy j
skiego, a obecnie powstało da l
szych 8 kursów-,

TADEUSZ PAC

*
W  osiedlu akadem ickim  w  

Szczecinie, k tó re  zamieszkuje 
b lisko 2 tys. studentów w yż
szych uczelni, o tw a rto  z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej gabinet pod
staw marksizm u- lenm izn iu . Ga
binet mieści się w  obszernym 
loka lu osiedla i jest bogato ude
korowany hasłam i 1 planszami

Dnia 12 bm. goszczący wr 
w Warszawie Państwowy Teatr 
Dramatyczny im. Mossowietu 
wystąpi! z przedstawieniem 
sztuki laureata Nagrody Stali
nowskiej — A. Surowa 
• Świt nad Moskwą".

Przedstawienie sztuki ,-Swłt 
nad Moskwg“ spotkało się z 
niezwykle gorącym przyjęciem  
publiczności, która raz jeszcze 
miała sposobność podziwiać grę 
znakomitego zespołu z Ludow-ą 
Artystka ZSRR — W. Marecką, 
Ludow-a Artystką RSFRR —  
F. Kaniewska i Ludowym A r
tysta ZSRR — N. Mordwino- 
wem -— na czele.

W Związku Radzieckim
W sali koncertowej tiń. Czaj

kowskiego w Moskwie odbył się 
wieczór pośw-ięcony muzyce 
polskiej.

Na koncert przybyło około 
2.000 osób, O rozw-oju muzyki 
polskiej mówił wybitny muzy
kolog radziecki — Iwan M arty - 
now-. Na , program koncertu zło
żył się poemat symfoniczny 
Noskowskiego — „Step", u tw o- 

I r y  Chopina., koncert'skrzypcowy 
Bawiący , w Krakowie przed- j Wieniawskiego j  mazurek a  

tawńciel Wszechrwiązkowego „H alk i“ Jloniuszki

Polowych, rozpoczęło zajęcia 17 
kursów języka rosyjskiego. M 
in. kurs zorganizowany w PGR 
Słuchów’ w pow. kamieńskim ; 
zgromadził 23 robotników i pra- 
cowników administracyjnych, i 
Kurs języka rosyjskiego zorga
nizowano również w PGR Kar- j 
sko w pow. myśliborskim. W.) 
toku organizowania są dalsze i 
kursy, w  tym jeden przy Okrę
gowym Zarządzie PGR Szcze- 
cin-Północ, gdzie dotychczas 
zgłosiło się 28 uczestników oraz 
kurs przy Zakładach Remonto- 
wo-Silnikowych TOR w Szcze- i 
cinie.. Ogółem na kursy języka 
rosyjskiego zgłosiło się. już po
nad 500. robotników rolnych i 
pracowników administracyjnych j



Trudny egzamin górniczej brygady Michała Sznmiafckiege
Leżąca na 412 m głębokości 

t.Katarzyna" należy od w ie lu  
la t do na jtrudnie jszych pokła
dów kopalni ..Kleofas". W
licznych chodnikach pokładu 
gromadzi się gęste, zatęchłe
powietrze. Daje ono skąpe ilo 
ści tlenu płucom górn ików , 
z trudem  wdzierających się co
raz dalej w gruoą w arstw ę wę
gla, która w „K a ta rzyn ie “  
zna jdu je  się między dwoma, 
k ilku m e tro w e j grubości w a r
stwam i łupku.

Łupek ten, jg-kgdyby w  o- 
bronie przed ludźm i, którzy o- 
śm ie lili się w targnąć w głąb 
ziem i i w yryw ać ' je j  węgiel, 
leżący tu od setek tysięcy lat, 
napiera bez przerwy w dół, 
grozi zawaleniem w yry tych  
chodników.

Trudna, wymagająca w ie l
kiego doświadczenia i nie
ustannej uwagi jest walka ze 
zdradzieckim  łupkiem . W ta
k ich  warunkach wydobycie 
węgla m ożliwe jest ty lko  przy 
um ie ję tnym  stonowaniu obu
dowy drążonego w węglu 
chodnika. Wymagająca w iele 
w ys iłku  obudowa jest m. in. 
jedną z poważnych przyczyn 
hamujących tempo pracy w 
„K a ta rzyn ie “ . Toteż stan 
wydobycia z tego pokładu nie 
zawsze sięga 100 proc. planu.

M im o trudnych w arunków  
geologicznych, wydobycie z 
bogatego w węgiel pokładu nie 
może ustać ani na chw ilę. K i l 
kaset m etrów o d  ziemią trze
ba bez przerwy drążyć nowe 
chodn ik i, w yryw ać ziemi no
w e tony węgla, na które cze
ka przemysł.

Drążenie nowego dojścia do 
grubie jącej nagle w ars tw y 
węgla w wysunię tym  przodku

pokładu, przypadło w  udziale 
m łodzieżowej brygadzie f ila ro 
wej, k ie row n ik iem  k tó re j jest 
delegat na Z lo t Michał Szum- 
lański.

M ija ły  dn i. W m iarę w y k u 
wania coraz dłuższego chodni
ka do przyszłego fila ru , wśród 
członków brygady stopniowo 
narastał niepokój. Zdradziec
ki łupek ze szczególną siłą 
dawał w tym  miejscu znać o 
sobie. Na każdy bieżący m etr 
chodnika odpowiadał coraz 
bardzie j złowróżbnym  ciśnie
niem. Pod jego naporem co
raz m ocnie j zaczęły uginać 
się be lk i stem pli.

P ierońskj łupek! —  padało 
coraz częściej w brygadzie.

Łupek ruszył!
9 października. wcześniej 

r.iż zw ykle w inda szybu 
Wschodniego wiozła na dół 
Szumlańskiego i młodego rę
bacza z jego brygady. Józka 
Droszcza. W tym  okresie go
rącej w a lk i o zrealizowanie 
zobowiązań wyborczych kopal
ni, Szum lański postanow ił Zje
chać na dół, przed przybyciem  
pozostałych członków brygady.

— Pójdziemy wcześniej. Jó
zek. N im  zjadą tam ci, zdąży
my już  w ybrać miejsca do od
strzału i w yw ie rc ić  k ilk a  o- 
tw orów .

Szum lański um ie zorganizo
wać sobie pracę. Jako samo
dzielny rębacz nauczył się 
rozkładać pracę tak. aby ła
dowacze m ie li zawsze zapas 
urobku. Ten sposób postano
w ił wprowadzić w  ob ję te j 
przez siebie niedawno bryga
dzie.

— „K a ta rzyn a “ !
W inda zatrzym ała się na

poziomie pokładu. Po k ilk u 
nastu m inutach drogi, opusto
szałym i w  godzinach m iędzy- 
zm ianowych pokładam i, do - 
ta r li do swojego fila ru .

— Pierona! — w yrw a ło  się 
naraz z ust obu.

Założone przez poprzednią 
szychtę stemple g ięły się pod 
masami napierającego z góry 
kam ienia. Co chw ila  jeden 
7 nich poddawał się naporowi 
skały,, pękał z hukiem  przez 
całą wysokość, a osłabiany 
coraz bardziej strop w ydym ał » 
i zarysowywał się coraz szer
szymi szczelinami.

— Pierona! — pow tórzy ł 
M ichał. Z rozum iał, że lada 
chw ila  strop zawali się.

— Chodźmy, trzeba zabez
pieczać!

Odeszli do chodnika w enty
lacyjnego po drzewo i pomoc. 
Gdy po 15 m inutach zb liży li 
się do fila ru , było już  po wszy
stk im .

Cisnące z w ie lką  siłą masy 
łupku , przebiły strop i runę
ły  do fiia ru .

Uratowany fiiar...
Do f ila ru  pr/:yszli pozostali 

członkowie brygady. W idok 
wiszących u stropu złomów 
kamienia i potrzaskanych 
stem pli na Jandałe, Bartoszu i 
innych, nieobeznanych ieszcze 
z kopalnią, w y w a rł ponure 
wrażenie, odebrał im  pew
ność siebie.

— Uciekać...
— Chłopaki, ratować f iia r !

— rozległ się nagle stanowczy 
głos M ichała.

W ahali się. M ichał ocenił 
w lot sytuację. Jeżeli na - 
tychm iast nie zabezpieczą stro
pu, nie przystąpią natychm iast 
do usuwanip szkód, f ila r  na

dfugo niezdatny będzie do eks
ploatacji.

— No, chłopcy — powie
dzia ł łagodnie — nie ma się 
czego bać.

M ilczenie. T y lko  Droszcz po
ruszy! się n iec ie rp liw ie  i chw y
c i! w  rękę łopatę. M ichał 
zrozum iał, że jeżeli p ie rw 
szy nie da przykładu, wszyst
ko weźmie w, łeb.

— Józek, idziem y!
Ostrożnie zb liża li się pod

wiszącą w  stronie wyrwę.
— Ciepcie chłopcy, — rzucił 

dc. ty łu  M ichał — jak k rzyk 
nę: hop! — uciekajcie.

P rzykład podziała!
Idziesz ty  — nie zostaniemy 

w tyle.
Bali się jeszcze, ale poszli za 

brygadzistą. Szufle ostro ude
rzy ły  o zwały kam ienia. Do 
fua ru  przybył zaalarmowany 
w ypadkiem  rębacz Małkowski. 
Rozpoczęła się walka o fila r.

— B ijm y  stempel za stem
plem — tak dojdziem y do 
przodu — doradzi! Jandała.

M im o grożącego niebezpie
czeństwa zaczęli bić ciężkie 
stemple. Jeden obok drugiego, 
w dziesięciocentymetrowe.i od
ległości, mocne kloce drzewa 
wzm acnia ły słaby strop. M i
ja ły  m inuty, kwadranse zmie
niające się w  godziny, a oni 
zlani potem zakładali nowe 
kloce drzewa. M etr po me
trze posuwali się naprzód. 
Wreszcie rozległ się okrzyk.

— Dosyć!
Budulec podtrzym a! walący 

się strop. F ila r  został ura to
wany.

Co będzie z planem?
Ale nie by! to koniec w a l

ki. Z likw ido w a n ie  niebezpie

czeństwa pochłonęło b ry 
gadzie dużo czasu, a do tej 
pory ani jeden wózek z urob
kiem  nie w y jecha ł na po
wierzchnię. Należało teraz 
rozpocząć drugą w alkę — o 
plan dziennego wydobycia. 
P rzygotowali św idry.

— ^Powietrze jest?
— Jest!
Szum lański z Droszczem 

przystąp ili do ściany w ę g lo 
wej. ,Do- f ila ru  w darł się nagle 
przeraźliw y świst św idra 
wgłębiającego s:ę w masę wę
gla.

Jeden otwór, drugi, trzeci... 
Znów  m ija ły  m inuty, pow ięk
szała się ilość w ierconych o - 

. tworów . P ierwszy odstrzał. 
Gdy opadła chmura- węglowe
go pyłu. z energią rzuc ili się 
na zwały węgla. To by ł icn 
pierwszy efekt produkcyjny 
tego dn ia: odstrzelony wę
giel. k tó ry  ładować już  można 
na transporter.

Ładowacze szybko podbie - 
ra li urobek. M ichał pra
cował spokojnie. W iedział, 
że od każdego w łaściw ie 
wyw ierconego o tw oru  za
leży jak najw iększa ilość w y 
strzelonego węgla. A le czas 
m ija ł, szychta zbliżała się ku 
końcowi, a wydobyta dotych
czas ilość wózków węgla nie 
wystarczała jeszcze do w yko
nania planu.

Ostatn i odstrzał zbiegł się 
n emal z końcem szychty. 
Chłopcy jak  zwykle porzucili 
łopaty, przygotow yw ali się do 
w yjazdu na powierzchnię. 
W alka z łupkiem  wycz.erpała 
ich nerwy. Teraz chcie li ja k  
najszybciej znaleźć się w  do

mu. A le  w fila rze  leżały zwa
ły odstrzelonego węgla.

—  Chłopaki, zostaw im y u-
robek? Trzeba zostać. M u
simy wykonać normę — sta
nowczo powiedział M ichał.

Na twarzach chłopców ma
lowało się zdziwienie. M icha!
zaskoczył ich swoim i słowa
mi. To prawda, zostawić od
strzelony węgiel — wstyd, ale 
po tak im  dniu pracować d łu 
żej? Ktoś odezwał się.

— Co tam, dn iów kę nam 
zaliczą, po co zostawać d łu 
żej?

— A plan? 7. planem w y
dobywczym kopaln i nie tęgo. 
Jak nie zrobim y normy, to co 
będzie z całym  planem?

Zostali.

Ponownie zawarczał motor 
transportera. Węgiel znów 
jechał na powierzchnię. Do - 
piero późno w nocy, gdy w f i 
larze nie zostało już ani jed
nej grudy węgla, o ta rli u- 
mazane potem twarze.

K iedy wyjeżdżali na po
wierzchnię. Szum lański odez
wał się do chłopców.

— T yle  przeszkód, a nafed- 
row aliśm y ponad normę.

Ze stów tych przebija ła du
ma. Bo wykonane przez nich 
w tym  dniu 130 proc. normy, 
oznaczały dla nich nie ty lko  
wykonanie planu dziennego i 
w kład w realizację zobowią
zań wyborczych kopalni. Te 
130 proc. norm y by ły  dla nich 
trudnym  i debrze zdanym 
egzaminem.

T. SZCZEPAŃSKI

Przyjaźń polsko-radziecka 
dźwignią pokojowego budownictwa

W  Miesiącu Pogłębienia Prz yjaźni Polsko - Radzieckiej n i  
terenie budowy Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.

—- Za rok to już solidnie będziemy musieli nasze ra
miona wyciągać;

1 tradycji przy jaźni polsko-radzieckiej

Rosjanie w  szeregach „Proletariatu“
Trudno dziś powiedzieć ilu ich byio. Łata zamazały ich 

nazwiska, niektórzy zawsze pozostali bezimienni służąc par
tii pomocą finansową czy lokalami, byli łącznikami, pra
cowali w pismach nielegalnych „Proletariatu“, wykorzysty
w ali swe stosunki osobiste, aby pomóc więźniom socjali
stom...

Łączyła Ich z polskimi re
wolucjonistami wspólna nie
nawiść do ucisku i przemocy, 
ycspólne marzenia o nowym 
jutrze, w którym „znikną jak  
mara turmy, kraty i kajdany“, 
wspólna walka o urzeczywist
nienie swoich ideałów.

Jak rosyjscy, tak  i polscy 
, kap ita liśc i popierali carat. Z 
: ich kieszeni szły dopłaty do 
i pensji d la na jkrw aw szych car

skich czynowników . Za to żan
da rm i i wojsko pomagali przy 

; rozpraszaniu s tra jkó w  robot
niczych, za to psy gończe caratu 
•— arm ie prow okatorów  i 
szpiclów węszyły za każdą 
w o lną myślą, za każdym prze
jaw em  oporu wobec fabrykan- 
ck ie j i jaśniepańskie j w ładzy. 
Carat i wyzyskiwacze popie
rali się wzajemnie. Przeciw 
nim walczyli ramię przy ra
mieniu polscy i rosyjscy re
wolucjoniści....

Najpiękn ie jszą postacią śpó- 
śród Rosjan współdzia ła ją
cych z „P ro le ta ria tem “  był 
P io tr Bardow ski — jeden z 4 
P ro le taria tczyków  straconych 
na stokach Cytadeli.

P io tr Bardowski urodził się 
w  roku 1846 w Petersburgu, 
gdzie ukończył gim nazjum  i 
w ydz ia ł prawa. Od wczesnej 
m łodości interesował się rady
ka lną lite ra tu rą , zwłaszcza 
dziełam i Hercena. W roku 
1373 ob ją ł stanowisko sędzie
go w  Płocku. B rzydził się ru - 
sy fika to rską działalnością swo
ich kolegów — urzędników  
carskich.

K iedy w  roku 1880 zostaje 
m ianowany sędzią pokoju 1 
cy rku łu  m Warszawy, szybko 
naw iązuje porozumienie z pol
sk im i socjalistam i. Ciche m ie
szkanko sędziego pokoju na 
u licy  Hożej, a następnie na 
Zakroczym skie j rozbrzm iewa 
gwarem dyskusji m iędzy pol
sk im i rew oluc jon is tam i a ro
sy jsk im i radyka lnym i o ficera
mi...

Żona Bardowskiego — Na
talia Pohl była tłumaczem 
dzieł Orzeszkowej i S ienkie
w icza na język rosy jsk i, żywo 
współdzia łała, w  akc ji op ieki 
nad w ięźniam i. M atkow ała 
m łodym  rew olucjonistom , wsu
w ając im  jakieś pieniądze ze 
swych n iew ie lk ich  fundu
szów...

M ieszkanie Bardow skich by
ło  generalnym  arch iw um  par
t ii.  Bardow ski zapraszał do 
korzystan ia z m ieszkania mó
w iąc:

— Gdzież w y  znajdziecie 
lepsze mieszkanie? Jako urzęd
n ik  rosyjski,  jestem poza 
wsze lk im i podejrzeniami...

Kiedy K u n ick i napisał ode
zwę do w ojskow ych, Bardow- 
skśemu nie podobał się styl 
odezwy i sam napisał inną. 
Odezwa ta m ów iłą  o poniża
jące j ro li, jaką rząd carski 
stara się narzucić wojsku. De
spotyzm podtrzymuje się ba
gnetem — pisał Bardow ski — 
bagnetem uśmierza się takie  
robotników i chłopów, gdy bu
rzyć się zaczynają. Sławne 
imiona rosyjskich oficerów- 
rewolucjonistów są rękojmią, 
te  nie zamarto jeszcze wśród

oficerów przywiązanie do zie
mi ojczystej, że nie zechcą 
uczestniczyć w bratobójstwie 
f udziałem swym w  walce zgo
tują upadek haniebnemu uci
skowi—

Tymczasem w  W arszawie
szalały aresztowania. Student 
Agaton Zagórski w yda ł miesz
kanie Bardowskiego...

Żandarm eria zaczęła obser
wować m ieszkanie Bardow
skich, a któryś z żandarmów 
wpadł na myśl wysłania do 
Bardowskiego sfałszowanego 
lis tu  W aryńskiego. Szpicel 
W łodarski przyn iósł rzekomy 
gryps uwięzionego przywódcy 
pa rtii. Bardowski nie podej
rzewając zasadzki wezwał na 
naradę Kunickiego. K iedy do 
Bardow skich przyszedł K u n i
ck i. dom przy Zakroczym skie j 
by ł oddawna obstawiony. Do 
m ieszkania wkroczyła policja, 
aresztując zebranych i prze
prowadzając rew izję. O b fity  
plon zebrała tego dnia żan
darm eria. Aresztowała oprócz 
Bardowskiego, jego żony i K u 
nickiego jeszcze k ilk u  człon
ków  „P ro le ta ria tu “ , którzy 
by li wówczas obecni w miesz
kaniu. Znaleziono około 3000 
egz. nielegalnych d ruków , l i 
sty członków pa rtii, pieniądze, 
stemple i zaszyfrowaną umo
wę o wzajem nej współpracy 
i pomocy, zawartą między 
„P ro le ta ria tem “ a „Narodńą 
W olą“ .

Umowę tę udało się rozszy
frow ać żandarm erii, wzbu
dziła ona praw dziw y popłoch 
wśród czynow ników  carskich. 
B ali się bowiem  „N arodne j 
W o li“  za je j zamachy bom
bowe. za strzały do krw aw ych 
katów...

Podczas procesu działaczy 
„P ro le ta ria tu “  w W arszawie 
każdy z pro le ta ria tczyków  u- 
ważał za obowiązek wobec 
rosyjskich towarzyszy podkre
ślić swą solidarność z umową, 
m im o tego, że w ie lu  Z nich 
siedziało vv w ięzieniu, gdy ta 
umowa była zawierana.

...Gdy Bardow ski po raz 
pierwszy wszedł na salę są
dową, obrońcy dem onstracyj
nie powstali z miejsc, aby 
uścisnąć rękę tego człowieka, 
k tó ry  znany by ł ze swej głębo
k ie j uczciwości i w ie lk ieg f

wyrok śmierci. Dumnie za
brzmiały w sali sądowej na- 
zwiska oficerów — bohaterów 
wałki z caratem. Płomienne 
słowa odezwy nawoływały do 
buntu, który miał znieść do
tychczasowy ustrój przemocy. 
Odezwa piętnowała w ierno- 
poddańcze siużalstwo tych o fi
cerów, k tó rzy  na każde sk i
n ien ie cara gotow i b y li całe 
k ra je  zatopić w  m orzu k rw i.

„ A  jeśli  car zechce dźwigać  
szubienice na całej przestrzeni 
ziemi rosy jsk ie j,  to naznacza 
się trzech majorów, k tórzy bez 
słowa sprzeciwu w ykonu  :ą 
wolę tego, k tó ry  ich zamiano
w a ł“ .

T rze j m ajorzy zasiadający 
w  sądzie spuścili g łowy, ty lko  
S trie ln iko w *) szyderczo się 
uśm iechnął — teraz by ł pe
w ien. że o fia ra  mu nie ujdzie. 
Przed oczami słuchających 
Bardowskiego p ro le ta ria tczy
ków przem knęło w idm o szu
bienicy...

Ogłoszenie w yroku  po tw ie r
dz iło  ich przeczucie...

Sąd nad pro le taria tezy kam i 
szczególnie ostro przeprowa
dzał śledztwo wśród Rosjan, 
oskarżonych o kon tak ty  z „P ro  
le ta ria tem “ , n ie jednokro tn ie  
celowo podciągając „przestęp
stwo“  pod bardziej surowce pa
ragrafy.

A oto sy lw e tk i Rosjan, k tó -

*) S tr ie ln iko w  — stały członek  
sądu nad p ro le ta ria tczykam i. brat 
Zabitego w  Odessie przez człon
ków  „N aro d n e j W o li"  słynnego z 
okruc ieństw a p ro ku ra to ra  S trie l- 
nikow a.

rzy obok Bardowskiego oskar
żeni by li w procesie „P ro le 
ta r ia tu “ :

M ikołaj L u ry  by ł inżynie- 
• rem wojskow ym  w stopniu 

kapitana. Łączyły go zaży
łe stosunki przyjacie lskie  z 
Bardowskim . Zajm ow ał się 
g łów nie dostarczaniem pienię
dzy na potrzeby pa rty jne  oraz 
kolportażem  nielegalnej lite 
ra tu ry . Pieniędzy, k tóre prze
syła ł L u ry , używ ali działacze 
„P ro le ta r ia tu “  po w iększej czę 
ści na zaopatrywanie rodzin 
aresztowanych robotników-so- 
c ja lis tów . L u ry  w  procesie 
p ro le ta ria tczyków  został ska
zany na karę śm ierci, którą 
następnie zm ieniono mu na 20 
la t katorg i. Przebywał na K a
rze razem z przywódcami 
„P ro le ta r ia tu "  Konem, Rech- 
n iew skim  i Dulębą.

Stepurina i Igelstroma oskai 
żono o przechowywanie i ko l
portaż n ie legalnej lite ra tu ry , 
o w yszukiw anie funduszów na 
akcje rewolucyjne.

M iody podporucznik Zacha
ry’ Sokolski, skazany za dzia
łalność rew olucyjną na osie
dlen ie na da lek ie j Syberii, zo
stał wcielony następnie do 
wojska jako prosty żołnierz...

...Bardowski czeka! na śmierć 
w  X  paw ilon ie  Cytadeli W ar
szawskiej. Do końca pozostał 
opanowany i spokojny, nie 
opuszczał go ha rt ducha re
w o luc jon is ty . Po ogłoszeniu 
w yroku  skazującego prowadził 
w yk łady  języka rosyjskiego 
dla współtowarzyszy. W cza-

Piotr Bardowski

sie egzekucji wzniósł okrzyk: 
Niech żyje Sicoboda!

Świeże m ogiły polskich re
w o luc jon is tów  i Rosjanina 
przysypał śnieg. Z ich k rw i 
wspólnie przelanej za sprawę

robotniczą rodziło się brater
stwo wspólnej walki o wy
zwolenie proletariatu, o wol
ność wszystkich narodów.

BOŻENA KRZYW O BŁOCKA

11 m il ia rd ów  dolarów w  
złocie? Kto rozporządza tak  
o.brzymią ilością tego k ru 
szcu? W świecie kap ita l is ty -  
izn ym  jedynw  Stany Z jed
noczone posiadają w swym  
skarbcu złoto o większej 
wartości

Otóż owe złoto wartości 
11 m i l ia rdów  dolarów jest 
własnością najmniejszego 
państwa na świecie, liczące
go zaledwie 44 hektary  po
wierzchni i 1.025 mieszkań
ców: Watykanu

Watykan bowiem jest jed 
nym  z najpotężniejszych  
przedsiębiorstw kap ita l is ty 
cznych na świecie. Dowo
dem tego — Właśnie owe 
11 m il ia rdów  dola ów  w  zło
cie, złożone — ja k  doniosło 
niedawno włoskie czasopis
mo „O gg i“  — w skarbcu  
amerykańskiego Federal 
Reserve Bank.

i  Złoto owo. to jeszcze nie 
i  jedyny majątek posiadany 
(  prze W atykan Posiada on 
j/ł bowiem jeszcze potężne ra-  
f  chunk i u; największych i 
$ na jbardzie j w p ływ ow ych  
i  bankach świata: nowo jor - 
\ sk m Banku Morgana, lon-  
r dyńskim  Harnbre Bank i 
J Cred it  Suisse w  Zurychu.

f  A le  i to jeszcze nie ko- 
\  nieć. W Watykanie działa 
J t~.w „ In s ty tu t  dla A k c j i  
f  Re l ig i jne j“ Ta organizacja  

o wzniosłej nazwie to po 
prostu watykańska in s ty tu 
cja bankowa zarządzająca 
Wszystk imi funduszami za
konów re l ig i jnych na całym  
świecie Jest ona przy tej 
okazji  wyłącznym właścicie 
lem wielk iego banku f ran 
cuskiego. Banque de Paris 
et des Pays Bas

Bądź c ie rp l iwy, Czyte ln i
ku, to jeszcze nie koniec.

Do światowego koncernu, 
występującego pod nazwą 

■Watykanu, należy jeszcze 
jeden z najpoważniejszych 
banków w l  sk ich . Banco del 
Santo Sp r i to  (Bank Ducha 
Swietego), kontro lu jący na j-  
w i  k ze monopole w h rk ie ,  
ja k  np Pire l l i .  Montecatini,  
S NIA  Viscosa i inne

Ale i to jeszcze nie koniec. 
W atykan kontro lu je  dużą 
część przemysłu jrancuskie-  
go: Bank Indochiński — 
główną sprężynę w o jny  prze 
c iwko narodowi v ie tnam-  
sk emu, posiada poważne 
udzia ły  w  przemyśle Hisz
pani i frank is towsk ie j,  w  
Argentynie, Brazylii. ..

Dość Na pewno już t ra 
cisz, Czytelniku, c ie rp l i
wość.

A czy wiesz, w  ja k i  spo
sób W atykan odpowiedział 
na opublikowanie przez 
prasę włoską wiadomości o 
m il ia rdow ych  zapasach zło
ta. złożonych w am erykań
sk im  banku? W ofic ja lnym  
organie Watykanu. „Osser- 
vatn r Romano", ukazał się 
kom unika t k tó ry  s tw ie r 
dził cynicznie:

W atykan wydaje wszyst
kie swoje fundusze na „ w a l 
kę z nędzą i krzewienie  
w ia ry  na całym świecie“ .

Czyni zaś to Watykan m. 
in., ja k  o tym mówią fak ty  
— drogą szkolenia w  spe
c ja lnych kolegiach szpiegów 
i  dywersantów w  sutan
nach, sianiem antypokojo ■ 
w e j imperia listyczne] p ro 
pagandy poprzez mi k ro jony  
rozgłośni wa tykańsk ie j itp., 
Ud.

A to wszystko, rzecz jas
na, kosztuje...

RA

0 DZISIEJSZYCH PODATKACH I KUŁACKICH GADKACH
W liście, k tó ry  o trzym aliśm y od „czyte ln ików 7 

z pow. W ie luń “  czytam y:
„W iem y  z h is to r i i  Polski, że chłop po lski  

m ia ł bardzo ciężkie w a runk i ,  by ł w yzysk iw a 
ny i  uciskany. ...Za zaległe podatk i i  czynsze 
pan ściągał ostatnią k row inę  z obory. Czyż 
dzisia j inaczej się dzieje? Z roku na rok  rosną 
wciąż podatki, rosną również dostawy zboża 
i innych obowiązków wobec państwa. Te niez
bite fak ty  potwierdzają wszyscy chłopi...“ .

Piszą „czyte ln icy“ , że rozm aw ia li z chłopami. 
Nawet „w szys tk im i“ . Szkoda, że nie piszą, jacy 
to b y li ci „wszyscy ch łop i“ . Czy ci — a są ich 
dziesią tk i i setki tysięcy — którzy na czas w y 
p e łn ili obow iązki dostaw i spłatę podatków7?

i policjantów'. To państwo, k tóre jest dzisiaj, jest 
państwem ludu pracującego.

Co się na wsi zm ieniło
W iadomo dziś powszechnie o n iebyw ałym  

wzroście naszego przemysłu, którego produkcja 
jest czterokro tn ie  większa niż przed wojną. W ia
domo o niespotykanym  dotąd u nas wzroście 
ośw iaty, k u ltu ry , o stale polepszających się w a
runkach opieki zdrowotnej nad człow iekiem  
pracy. A wieś? Można by całą Polskę przejść — 
ja k  jest długa i szeroka — nie znalazłby chłop
skie j rodziny — któ re j byt obecny, przyszłość 
dzieci, nie byłby związany z tym i przem ianam i.

Czy. też ci. którzy sabotują ustawy władzy lu- j P ^ ie  w . Polsce zaszły. Powszechnie wiadomo, 
dowej i mając ograniczone możliwości wyzysku j * *  c tl*°P' od sw o je j ludowej władzy o trzym ali 

serca. Bardow ski doskonale i judzą przeciwko te j w ładzy, świadom ie pusz- i w w y n '*tu re form y ro lne j 6 m ilionów  ha ziem i: 
o rien tow a ł się, że generał-gu- czają w św iat niestworzone bu jdy i p lo tk i. i ze P oU w rny ciężar długów, k tó ry  przed w ojną 
berna to r H urko  specjalnie na -I Jak z powyższego w yn ika  raczej ci d ru dzy ! p1 zygniata ł ba rk i chłopskie, został przekreślony: 
legał na jego surowe ukara- i by li in fo rm ato ram i naszych „czy te ln ików  z Wie- ' z? Pans|wo ludowe w trosce o to, by chłopi znów 
nie dla odstraszenia innych j lu n ia ". j P°Pad.i w zaleznosc od lichw iarzy, przycho-
Rosjan od działalności rewo- j 
lucy jne j.

Bardowskiego bardzo obeią 
żalo znalezione przy rew lz j 
a rch iw um  „P ro le ta ria tu “ . Naj- | 
bardzie j jednak obciążającym 
m ateria łem  był pisany jego 
ręką  tekst odezwy do rosyj
skich oficerów  i żołnierzy. 
Bardow ski pisał bardzo nie
w yraźnie 1 żandarm i m im t 
wszelkich w ys iłków  nie mogli 
je j odcyfrować. P rokurator 
o rien tu jąc się w je j „przestęp 
czym“  charakterze zapropono-

dzi im  rokrocznie z pomocą kredytową (w jed- 
! nym ty lko  1930 roku kredyty wyniosły m ilia rd

Historial czy kułacka historyjka złotych), że p o m - y i a o M -y  obsługują około pór-
j tora m iliona gospodarstw rocznie; w dziesięci

Powołujecie, się „czyte ln icy z pow. W ie luń“ , 
na h is to rię  naszego narodu i tak wam jakoś 

j z . te j h is to rii wychodzi, że różnicy między tym  
państwem co jest a m iędzy tym  państwem co 
było, w łaściw ie nie ma.

Jeśli się jednak już  h is io rię  cżyta — to trzeba 
czytać dokładnie. W przeciwnym  bowiem razie 
zamiast h is to rii wychodzi h is to ry jka . Oczywiście 
kułacka h is to ry jka .

Jakie to państwo mamy dzis ia j: hrabiowskie, 
bankierskie — czy robotnicze i chłopskie?

K to  W' tym  państw ie rządzi: Scheib lery i Po-

ludzi w  przemyśle, pomieścić ty le  m łodzieży w 
szkołach, rzucić na wieś taką ilość maszyn — 
gdyby pełni poświęcenia i bohaterstwa robotnicy 
nie podnosili swojej wydajności z roku na rok, 
nie daw a li wszystkich swych sil do rea lizac ji na
szych planów gdyby z kolei robotn ikom  tym  
nie pomagali chłop i podnosząc wydajność z hek
tara, dbając o wzrost hodowli, o sprawną rea li
zację zobowiązań wobec państwa.

W tym  w łaśnie zjednoczonym w ys iłku  narodu 
leżą źródła dokonanych już osiągnięć

Oczywiście nie możemy na tym  poprzestać. 
Dlatego, że kochając swą Ojczyznę, chcemy by 
•osła ona w siły, by nigdy w ięcej nie stała się 
łupem napastników. Dlatego że chcemy żyć w 
tym  samym państw ie coraz lep ie j i szczęśliwiej. 
Że zbrzyd ły nam spotykane jeszcze do tk liw e  nie
domagania i b rak i, o które co raz przychodzi się 
nam potykać. Wciąż jeszcze dogryza i ku łacki 
wyzysk i spekulancka zachłanność, wciąż odczu
wa się brak różnych towarów , ja k ie  chcie libyś
my nabywać.

Toteż dziś chłop, k tó ry  w idz ia ł lub  choćby s ły 
szał o budujących się nowych miastach i fab ry 
kach. k tó ry  bierze do ręk i lis t od syna pracują
cego w przemyśle, lub uczącego -się w szkole.

tysiącach gromad zabłysło św ia tło  elektryczne, k tó ry  chodzi w pole za trak to rem  i s iew nikiem  
a każde dziecko chłopskie uczy się w szkole. D łu- i nie ma w ątp liw ości co do tego na co idą je “ o

! k tóre wpłaca jako podatek. Podatek
dzisia j w państw ie ludowym  jest niczym in- 

! nym. jak  form ą udziału, wkładem w umocnie
nie i rozwój ludowego państwa — tego państwa.

brym . które stało się udziałem polskiego chło 
pa w w yn iku  istn ien ia władzy ludowej

Czy może ktoś uczciwy mieć dzisia j w ą tp i iwo-
| ści, czy ta droga, p o -k tó re j idzie nasz naród. 1 j ^ r e  dało chłopom ziemię, w yzw o liło  z niewoli

.ichw ia rsk ich  długów, zapewniło dzieciom przy
szłość — buduje całemu narodowi szczęście i do
brobyt.

w a ł Bardowskiem u odczytanie toccy CZF robotnicy i chłopi?

a wraz z nim  wieś pracująca, jest jedyną dro- 
g prowadzącą ku lepszej przyszłości?

Od nas tylko za-e iy
odezwy. Salę sądotvą zaległa 
śm ierte lna cisza. Bardowski 
bez chwili wahania wstał i za
czął czytać. Czytał spokojnie 
swym pięknym głosem, choć 
wiedział, że czytał dla siebie

Dla kogo budują się fa b ry k i i sżkoły? K to  j 
Z nich ma pożytek? — kap ita liśc i amerykańscy \
— czy naród po lsk i; bankierscy i kułaccy syn- j 
kowie, czy młodzież robotnicza i chłopska?

To państwo, które  było przed wojną, było pań- | n-v k ierunek i p iękny cel 
stwem  dziedziców i kap ita lis tów , pu łkow n ików  |

Skąd biorą się te osiągnięcia. Czego one są 
w yn ik iem ? Osiągnięcia te w y n ik ły  z wytężonej 
pracy klasv robotniczej, chłopstwa, całego naro
du, k tó ry  Partia prowadzi, wskazuje mu słusz-

-  socjalizm.

Czy podatki na wsi 
wzrosty ostatnio

Tak jest — wzrosły. W zrósł zatem w kład 
chłopstwa w budowę socjalizmu w Polsce. Tak 
jak wzrósł w kład robotn ików  np. wydajność 

... . . . .  . . . .  pracy górn ików  i hu tn ików . Tak jak wzrósł
N ie m oglibyśm y przecież mgdy zatrudnić ty lu  I w k ład  uczniów -  polepszyły się w y n ik i nauki

w  szkołach. Tak ja k  wzrósł w kład żołnierzy —• 
wzmogła się ich sprawność i gotowość bojowa.

Cały nasz naród wzmógł znacznie swoje w y
s iłk i, aby ja k  najspieszniej likw idow ać wszystkie 
brak i i niedociągnięcia. Aby jak  na jbardzie j 
zabezpieczyć naszą budującą się Ojczyznę przed 
zachłannością wrogów. Aby jeszcze bardziej 
przyb liżyć zwycięstwo socjalizm u w naszym 
kra ju .

I trzeba powiedzieć, że w porównaniu ze 
wzrostem wydajności pracy klasy robotniczej, 
z tym  co ona państwu daje — w p ływ y z podatku 
gruntowego są stosunkowo małe. Wynoszą one 
zaledwie 8 proc. całego budżetu państwowego. 
Trzeba jeszcze przy tym  wziąć pod uwagę, że 
w p ływ y  te w racają w większości do chłopa w 
postaci kredytów , w ydatków  na mechanizację 
ro ln ic tw a , oświatę rolniczą itp.

Wzrost tych podatków łączy się bezpośrednio 
z ogólnym  wzrostem poziomu gospodarowania 
na wsi, wzrostem dochodów poszczególnych go
spodarstw chłopskich.

Wiadomo, że wzrosła ogólnie — dzięki pomo
cy państwa — wydajność z ha. W porównaniu 
7 la tam i przedwojennym i o 2 do 3 k w in ta li z ha. 
Mamy również znany (choć jeszcze wysoce niedo
stateczny) wzrost pogłowia bydłu i trzody. Na Zie
miach Odzyskanych np pogłowie trzody ch lew 
nej wzrosło o 500 tys. sztuk, a bydła — 10!) tys. 
sztuk. Wzrost upraw y takich opłacalnych ro
ślin, jak burak, rzepak, czy konopie w porów
naniu z 1949 r. (biorąc poziom z tego roku za 
100): (burak — 129. rzepak — 173. konopie — 211. 
Pamiętać również trzeba, że reny za ponadobo- 
w iązkową sprze.daż żyta, pszenicy czy mięsa wyż
sze są niż w roku ubiegłym. Wiadomo również, 
że istn ie je  cały szereg produktów  nie ob ję tych 
obowiązkiem  planowego skupu (jaja. warzywa, 
itp.). których sprzedaż po wyższych niż w latach 
ubiegłych cenach stanowi n iem ały dochód w 
chłopskim  gospodarstwie.

Prof. Ignar w  swoje j bardzo interesującej bro
szurze pt,: „Odpowiedź wrogom Polski Ludow ej1* 
przytacza tak ie  oto zestawienie;
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ZETEMNWCY GROMADY 
ZERWALI Z BEZCZYNNOŚCIĄ
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MK pracom nasi mmm i  aparatu mmI D #

„T rybun a  koła Ż M P “ będzie odtąd często ukazywała się 
w  „Sztandarze M łodych“ . „T rybun a  koła Z M P “ staw ia so
bie za zadanie niesienie pomocy kołom  ZM P w  mieście i na 
w si. Z trybun y  te j rozpowszechniane będą doświadczenia 
kó ł ZM P, zarządów i  przewodniczących kó ł w  mieście i na 
•wsi. '

„T ry b u n a  koła Z M P “  będzie również m iejscem dyskusji 
czy te ln ików  o pracy kó ł ZM P oraz służyć będzie walce 
z m artw o tą  kół, z naruszaniem dem okracji zetempowskiej 
oraz in nym i z łym i z jaw iskam i w  pracy kół ZMP.

„Sztandar M łodych“  zaprasza wszystkich czyte ln ików  — 
członków  i ak tyw is tów  ZM P, ak tyw is tó w  pa rty jnych  
i zw iązkowych, nauczycieli i w ychowawców oraz młodzież, 
nienależącą do ZM P — do udzia łu w  redagowaniu „T ry 
buny koła ZM P“  przez nadsyłanie opisów pracy kół ZM P, 
p racy ins tanc ji zetempowskich z kołam i, zapytań, uwag 
i  wątp liw ości.

L is ty  należy kierować:
Redakcja „Sztandaru Młodych" 

Warszawa
Aleja I  A rm ii W P IX 

(„Trybuna Koła Z M P “)

Jako uczestnik 14-osobowej delegacji ZG  ZM P brałem  
w br. udział w wycieczce do Związku Radzieckiego. Zw ie
dziliśmy Moskwę, Rostów, Salsk, Charków i Muzeum Lenina 
w Górkach. Zwiedziliśmy k ilka  kołchozów, sowchozów i sta
cje maszynowo - traktorowe. Nie sposób jest powiedzieć 
o wszystkim, trudno wyrazić jest w .'¿Iowach zapał, entu
zjazm do pracy i wielbą gościnność ludzi radzieckich...

Organizacja komsomolska w 
Zw iązku Radzieckim  cieszy się 
n iezw yk łym  au toryte tem  wśród 
całej m łodzieży radzieckie j. 
P rzyk łady  wzorowej pracy 
i o fia rności Kom som olców dla 
ojczyzny m a ją  zasadniczy 
w p ły w  na kszta łtowanie, się 
cha rakterów  m łodych budów-.

c ji re jonow ych , z k tó ry m i p ra 
cuje. Zadaniem in s tru k to ra  
jc .t; znać do na jdrobn ie jszych 
szczegółów aktua lne zadania,
osiągnięcia i niedociągnięcia
organ izacji na terenie jego

dzia ła lności. Dlatego też przed
każdym wyjazdem instruktor 
zapoznaje s.ę z aktualnymi

Powiedzm y otw arcie  — z pra- j rów , w  zrozum ieniu pracy ich ; m ia ł, że w arunk iem  dobrej pra
cą koła ZM P  w  gromadzie Fu- koła — ogniwa w  ogrom nym  ¡cy koła jest systematyczna pra-
fom a by ło  bardzo źle, leżała, ja k  jłańcuchu kó ł gromadzkich. ¡ca zarządu. Dlatego też do każ-
się to  m ów i, na obu łopatkach, j i dego zebrania członkowie zarzą-

1 W w w ia y r f  e to  *  du s ta ra n n ie  s ię  p rzygo tow yw ać
n ;w it jL < n >  M f  i  H < IV Ię < R 9 i  . li.  Na zeb ran iu  zarządu cm ó-

WOfeCC P S A S łtS  _ tS ltif®  ’ pylono także  fo rm y  pom ocy

Członkow ie koła czekali na o- 
znaki życia ze strony zarządu, 
zarząd czekał z kolei na zain
teresowanie się kołem przez za-

hyio feasi®rząd gm inny i pow ia tow y w  j 
Rzeszowie i tak  oglądając się j 
jedn i na drug ich coraz bardzie j j W ybM y z b l iM y  się. Gromada 
zaw a la li robotę organizacyjną, | interesowała sb 

Tak było  do kam pan ii przed- I
wyborczej.,.

Pomśgi młody rebefnik -  
młodzież Fofomy zaczyna 

pracować
W  przedwyborczym  okresie,

nego uczczenia wyborów  na j
lepszych synów narodu do Sej
m u, m łodzież Futom y zaczęła 
zastanawiać się nad sobą i w 
końcu., zerwała się z „z im ow e
go snu“ .

m łodzieży w  pracy O bwodowej i 
K om is ji W yborczej, k tó re  zaak
ceptowało zebranie koła, I  tak i 
w  w yn iku  tego zebrania udeko
rowano lokal wyborczy, p rzy
dzielono do pomocy K om is ji 8- 
członków koła oraz wyznacz®-; 
no 20 zetemp*>wców,. k tó rzy  za-] 
ję li Się dowożeniem łudz i z d a l- j 
szych oko lic  pom ysłowo udeko-i 
row anym i fu rm ankam i do łbkaf-i 
lu  wyborczego w  dn iu  26 paź-J 

zebrań ! dz ie rn i ka.
młodzież postanowiła, że ich o j- w  ten sposób każdemu człon-; 
-dw ie  do głosowania „muszą ; fcowi kota przydzie lono zadanie} 

k iedy  młodzież całego k ra ju  ! pójść z czystym sum ieniem “ , to  i do wykonania, 
wzmożoną, twórczą pracą w yp i- j znaczy, że w yw iążą się do dn ia j
syw ała coraz to większe c y fry  ¡w yborów  ż obow iązków wobec j Rezulta ty pracy b y ły  już  do -j 
zobowiązań, kiedy obję ła k ra j 
gorączka przygotowań do god-

koła zadanie młodzi p rzy ję li en- \ c ja lnym  posiedzeniu om ów ił z} 
tuzjastyeznie, Udział w  ag itac ji j WSZy Stk im i członkam i wytyczne 
wzięła cała m łodzież .Futom y. „ , , , .
Zaczęli od agitowania swoich! do ctalsze-1 Prac^  w ktoreJ u . 

i najbliższych, a potem od domu ’ względni! przede wszystkim  po-?
] do domu, od drzwi do drzwi szli j wiązanie pracy z samokształcę- i 
| nrżcz Wieś, wypędzając precz „jem.
¡kułacką plotkę, kładąc kres
i wątpliwościom i niejasnościom. ] M łodzież z Futom y przekona- <

ę w yboram i, w y 
pytyw a ła  o  n ić m łodzież — i 
w tedy  zarząd w ezw a ł młodzież 
do prowadzenia szerokiej ag ita
c ji wśród starszych, do tłuma
czenia wszelkich wątpliwości, 
do wskazywania na przykładach 
słuszności założeń Frontu Naro
dowego, Ńa jednym  z

państwa. | k ładnie widoczne. Zarząd koła.}
Tak postawione przez zarząd i opierając się na nich na spe-i

K ie row n ic tw a  nie  było, ale 
b y li ak tyw iśc i, by li m łodzi 
ZM P-owcy, którzy porw ani czy
nem  całego k ra ju  zaczęli „kuć 
żelazo pók i gorące“ . 18 paździer
n ik a  zwołano zebranie koła, na 
które młodzież Futomy wobec 
ważnych wydarzeń w kraju  
przybyła gremialnie. Na tym  też 
zebraniu nowowybrany zarząd 
koła zobowiązał się do stałej, 
aktywnej praey, W  tym  p ie rw 
szym, na jtrudn ie jszym  okresie 
rekonw alescencji z pomocą kołu 
przyszedł miody robotnik Jan 
Skarbowski.

Dużo nauczyła się od niego 
młodzież, chętnie korzysta ł z 
jego rad zarząd koła. M łody to
warzysz x Skarbow ski

c ji kom som olskie j, praca apa
ratu W L K Z M  m usi być w zoro
wa i wszechstronna.
- Jednym  z. naczelnych zadań, 
ja k ie ’ s taw ia ją  przed; sobą dzia
łacze komsomdłscy, jest ja k  
na jbardz ie j ścisły k o n ta k t z te 
renem. D latego też praca in -  

pracować będzie tw a rdo  i w y - s tru k to ró w  Centralnego i  Ob
wodowych K om ite tów  Kom so-

niczych szczęśliwego k o m u n i- pracami wszystkich wydziałów ! 
stycznego ju tra . w komitecie obwodowym, czy

A by sprostać wielkim  zacVu- ' też rejonowym. System ten po- 
niom, ja k ie  ciążą na o rg a n ita - j maga in s tru k to ro w i w  jego cd-

szkołenie, a potem wystawienie 
sztuki „Grube ryby“ i kupno za 
pieniądze z niej uzyskane gło
śnika radiowego dla świetlicy.

W  oparciu o doświadczenia o- 
siągnięte w  kam pan ii w yb o r
czej m łodzież grom ady Futoroa

pow icdzia lne j pracy terenowej 
oraz stwarza jednocześnie s ilną 
i ścisłą więź organ izacji kom - 
somolskich wszystkich ins tan
cji.

trw a le  dla. dobra swojego, dla 
dobra w s i po lsk ie j i O jczyzny.

T. PAC  
Rzeszów

Nie spotkacie n igdy u p ra 
cow nika Komsomołu lekcewa
żącego czy pobieżnego rozpa
tryw an ia  w p ływ a jące j sprawy, 

I a tym  bardzie j skarg i czy za
żalenia. Rozpatru jący różne

n r z e b e w a  2f? i pisma C2y P r o i ° k o ly  '  Kornso- . . . przeoyw a zia molec jest św iadom y tego. że
miesiąca w terenie. Ma p rzy - - - 5

â ssfcŁa'>-'Wńriiiii i,

Delegacja ZM P Placu Czerwonym w Moskwie

m ołu jest szczególnie ważna. | 
Każdy instruktor komsomoi- 
sk-ićh instancji

dzieloną pewną ilość organiza--

Piątka łó i t ik i rh  pionierów

za każdą sprawą, za każdym 
podaniem czy pismem jest 
człowiek, który domaga się, aby 
jego wniosek czy prośba zosla- 

■ ły należycie i wnikliw ie rozpa- 
1 trzone, aby wyiłane zostały od-

-  do swych kolegów l ZPB im. Marchlewskiego powiędnie decyzje. Dlatego też
każdą sprawę za ła tw ia się tam

Stańcie razem  z nam i!  nie ,ak - jak  t0 jeszcze często

„Drogie Koleżanki i  Koledzy!

u nas się zdarza — „po urzęd- ! 
i niczem u“ , aie z. ja k  na jw iększą ,

_  troską o człowieka.
Zaraz na wstępie chcemy Wam napisać, że na miejsce naszej 

nowej pracy zajechaliśmy szczęśliwie. Koledzy i  Koleżanki,  po- Każdego pracow nika aparatu 
zdraw iamy Was i cala załogę ZPB im. Marchlewskiego oraz ; komsomolskiego, powiem  w ię -
chcemy napisać ja k  obecnie żyjemy.  i cej — każdego komsomolca

Musim y przyznać, że tak, ja k  mamy teraz, to nawet w  domu  j cechuje n iezw yk le  wysoka
u M am y tak dobrze nam się nie powodziło.

Cieszymy się,, że pracujemy na najnowocześniejszych maszy
nach, o których przedtem nawet nie marzyl iśmy. Otoczeni jesteś
my. t rosk l iw ą  opieką starych, fachowych sił  tak  że praca idzie 
nam bardzo dobrze, a za ro bk i  w  stosunku do tych , , jak ie  o trzy
m ywa liśm y powiększyły nam się. Praca, nasza jest'podzie lona na 
trzy zmiany.

Kończymy ten k ró tk i  l is t  i  pozdrawiamy całą załogę ZPB im.Pracy było dużo i była tru - [ Ut się, że ty lk o  przez wspólną,
dna, ale zadanie .wykonano, ¡zharmonizowaną pracę można;! Marchlewskiego, ak tyw is tów  Zarządu Zakładowego ŻMP, całą 
Wszyscy mieszkańcy odsta- ¡w ie le osiągnąć. P rzekonała się,,;! młodzież. Pozdrawiamy Organizację Party jną, k tóra nas wycho-  
w ili zboże przed terminem, i że debra postawa członków>ZM P'| mywała  na porządnych ludzi, Dyrekcję  Zakładów i  Radę Za- 
a co najważniejsze z całym zatf- j przyciąga do organ izacji m ło - kładową,
laniem rozmawiali z młodzieżą j dzież raiezorganizo-waną. j Wzywamy Was, Koleżanki, i  Koledzy , abyście s tawa li  razem

i ? W ieteTze- i Futomskiego koła ZM P fj trudności na czołowych  j ^

świadomość polityczna. Nie 
ustanne dokształcanie się, ozy- 
tanie gazet i książek w każdej 
wolnej chwili jest czymś po
wszechnym 
zrozumiałym  
W. tram w a ju , w  parku, w  do
mu, w  w o lnych od pracy c h w i
lach, spotkacie na każdym 
dosłownie k ro ku  lu dz i z książ
ką, czy gazetą.

M to d .i polscy górnicy odwiedzili  Bohatera Pracy Socjali
stycznej, dyrekto ra  kopaln i „Koczegarka“ . tow. Łogw i-
nenko...

budow n ic tw a kom unizm u są in te rnac jona lis tycznym  p a tr io -
wspaniałe w  w yn ikach  i  godne 
najw iększego podz iw u  i  sza
cunku.

Poznaliśm y w  czasie wyciecz
k i w ie lu  Komsomolców, k tó rzy  

samo przez się j m ieszkają w  dużych odiegło- 
dla tych ludzi. | ściach od w ie lk ich  miast, 

ośrodków naukow ych i  n ie  
ustępują sw oją w iedzą i św ia
domością po lityczną tow arzy
szom m ieszkającym  w  w ie l
k ich  m iastach. P row adzi się 
wszędzie tysiące kursów  ideo
logicznych, zawodowych i  spe
cja listycznych...

M łodzi tłum aczy li wszystko ¡ ^ tą p iR  ostatnio koledzy: W łady-';czy
i  dum ni b y ii ze sw o je j pracy i  z 
tego, że jeszcze jedna gromada i i  
ro-zumie wagę dostaw zboża dla 11 innh 
państwa, ą 26 października ch ło 
pi grom ady Futom y szli do  u r
ny wyborczej w  poczuciu dobrze | 
spełnionego obowiązku.

Aktyw działa

sław  Kruczek, Adela Kustro . 
Roman Szyjko, W ładysław  Sziśj

Iskra  rzucona przez grupę za-j 
pa liła  całą młodzież futom ską.

Praca nie ustalę

posterunkach naszej Ojczyzny"
Cześć Pracy!

Kazimierz Jachowicz, Ryszard: Żródlak, Lech Młecielski, 
Eugeniusz Mirosław, Mieczysław Janiak

Zapał m łodzieży radzieckie j 
do czytania je s t tak  serdeczny 
i szczery, że wzrusza każdego, 

po raz pierwszy odwiedza

KOMU SIĘ KIE PODOBA . . .

K ra j Rad. Z rozum ia łym  jest: 
że ludzie, k tó rzy  czyta ją  tak  
w ie le  i  z ta k im  zam iłowaniem , 
rozszerzają stale swoje m yślo
we horyzonty, podnoszą swoją 
świadomość

M łodzi towarzysze, których 
spotyka liśm y w- M oskwie, czy 
w  odległych kołchozach, stu
denci czy robotn icy, Kom so
m olcy i Kom som ołki z m iast 
czy w s i — wszyscy oni odzna-

po lityczno -  spo- i czają się ża rliw ą  ideowością, 
ieczną i w w y n ik u  tego ich j w ysokim  uśw iadom ieniem , i 
praca i  oddanie dla sprawy i wiedzą, gorącym, p raw dziw ie

tyzmem.
Postawa ideowa, formy i me

tody pracy Komsomołu winny 
być zawsze przykładem i wzo
rem dla wszystkich Zetempow- 
ców, dla wszystkich polskich 
dziewcząt i chłopców. Pozna- 

: nie pracy Komsomołu, czytanie 
| młodzieżowej i fachowej prasy 
radzieckiej, jest dia nas nie- 

j zwykłe cenną pomocą w bu- 
| downictwie socjalistycznym w  
naszym kraju.

T akie  w łaśnie w n iosk i nasu
w a ły  m i się na myśl, k iedy 
dzięki serdecznej gościnności 
naszych radzieckich gospoda
rzy., poznaliśm y pracę organ i
zacji kom som olskiej, k iedy nie
raz do późnej nocy prow adzi
liśm y z towarzyszam i radziec
k im i długie, b ra te rsk ie  roz
mowy...
STANISŁAW  W ALENDO W SKI 

Poznań

Praca w  Futo-mie nie ustaje. 
K ilk a  dn i ternu zorganizowano 

Praca agitacyjną wyłoniła ak- wieczornicę na cześć od jeżdża- 
noimógi *yw  — bojową czołówkę “ koła. ¡ jących do wojska członków ko-.

. , . . . i Do niego należą: Olek i Alek- ; ła. Plany na przyszłość są, du-
m łodziezy w jeszcze głębszym i «ander Iłziepak, Edward Osip że: obok pracy organizacyjne j 
zrozum ien iu znaczenia w y b o - li inni. A k ty w  m łodzieży zrazu- ' przew idu ją  pracę świetlicową,

D y re k c ja  nie uznaje k r y t y k i
W  Państwowym Ośrodku Szko j skiemu brak rozliczenia po w ie- ; przyszłych pedagogów — nau- 

lenia Nauczycieli w Katowicach | czornicy, 'a jednak rozliczenie to  i cayciell i wychowawców nowe- '
dyrekc ja  źle ustosunkowała się ] było przez niego zrobione.
do organizacji zetempowskiej. ; Knrsv Nauczycieli 7a-
W iele spraw istotnych dia pra- j ^  . L
cy koła ZM P dyrekcja załatw ia ^ ofiu m ia !v naradę wytwórczą, 
bez porozumienia z organizacją, .p™ or!0 spra" sf  ,

« « w *  - t  ™ »dkl — isrssstssffi S3SSSŁT £SSk ry ty k i.
Np. 15.10 odbyła się konfe

rencja  selekcyjna, na k tó rą  nie 
zaproszono przedstaw icie la ZMP.

Inna sprawa — przed k ilk u  
dn iam i wypłacano stypendia. 
Okazało się, że wstrzym ano sty
pendium  kol. Chylińskiemu. 
Przyczyny tego wstrzym ania, 
podane przez dyrekto ra  Zdcba 
są wg. zarządu niesłuszne, gdyż 
dyr. Zdeb zarzuca kol. C hy liń -

go pokolenia.
H EN RYK W OJNAR  

Państw. Ośr. Szkolenia 
Nauczycieli, Katowice:

Zgadzamy się z uwagą nasze-ni, aroganckie j kuchark i, braku
ciepłych kocy. Po tej naradzie i go- Czytelnika i jeżeli sprawa 
dyr. Zdeb w zyw a ł do siebie kol. : wygląda tak jak opisuje ją tow. 
Michałka, aby wym usić na n im  j W ojnar, uważamy, że stosunek 
zm ianę protokółu. Dyrektor w [ dyrekcji Ośrodka do młodzieży 
ogóle nie uznaje krytyki ze stro jest co najmniej niewłaściwy i 
ny słuchaczy kursu. A nas już j powinien uiec radykalnej zmia- 
w  szkole średniej przyzwyczaj«- nie.
no do krytyki i nie możemy się „  . , , . , . .
na takie stosunki w  Ośrodku . P,:osiray °  7ba<,a'1,,'1 * ^ k 'się tą sprawą Centralny Urząd

Szkolenia Zawodowego w W ar- 
Uważam, że nic w ten spo- j szawie. 

sób powinno się wychowywać (Red.)

R ze c z  o młodym- tokarzu
spod N ow ej H u ty

Antoni Grymek w raca ł do | biedy klepać, ... . ,, . .. i - — --— na ojcowskich jeżdżą. W  walizce ma prezenty
domu. W ysiadł na stac ji w j trzech hektarach „Pójdziem y do. - - - - -

i fragm enty kom binatu, dalej, sa- 
| mo miasto — ulice, domy. Dro- 
gi, po k tó re j idzie — nie było 

; wtedy. Trzy. lata to szmat cza- 
! su. Ten czas — to nie ty lk o  no- 
| we domy, zm ienione kra job ra -

ByJa godż. 0.08. - ! Zy’ to ' ^ k 2 e  “  l u A z i e :
H allo , hałlo, uwaga, pociąg osobowy z Poznania do K ato w ic  odchodzi W iat! kołysze gałęziami drzew, 

z toru ... S łow a płynące z głośnika zagłuszył w rzask chuliganów  do złudzę- m iarowo stuka ją  buty. 
n ia  przypom inających) hikiuiar.ska ,,he.i baba r ih a “ . potein p rzy  akom pa- A  jego Życie, czy ono nie było

Nowej Hucie. Do domu m ia ł pa- i szkoły w  B ie lsku“  — powiedzie- 
! T k ilom etrów . Resztę drogi po- i l i  rodzicom.
| s tanow ił odbyć piechotą. j S taje mu przed oczyma za-

Po obu stronach szosy ciągnę- P ik a n a  m atka, pamięta słowa 
ły  się łą k i, pola, gospodarskie I „Ciasno, bo ciasno, ale zaw - 

: zagony. ; Sze lepie j m iędzy swym i —
Antek m yśla ł o Nowej Hucie. ! sz^ 0^ ’ sie^  z

Nie. to me chce pomieścić mu j u. > , , , .
się w  głow ie! K iedy by ł tu trzy  i «k j - . ^ i .  trudności, ale 

j la ta temu, rozpoczynano: p ie rw  - : Rai. 1r Si^’ Postanowili
sze prace. .Dzisiaj oglądał piek- ! ^  ^  °h SZKole w

In t ,  nowoczesne iraasto. Z dala L .  ' . . ,tam  podobno uczą,
w idać było położone-na wzgórzu Sł^  nd toka izy 1 s)usarzy- A  P°-

niam encie  m n ie j skocznej m elodii grupa chuliganów  w pakow ała  się do 
wagonu...

i — Panow ie; czy możecie zachować się tro c h ę  ciszej? —  zw róc ił się do ! 
! chu liganów  siedzący w  wagonie starszy człow iek.

— M ożem y, a le  nie chcem y — odpow iedzia ł na jrezo lu tn ie jszy  z grnpy. 
popierając swą. argum entację  s trzykn ięciem  śliny na bu ty  swego roz- 

I m ówcy.
i — Jak się kom u nie podoba, to m oże stąd’ w yjść — dodał drug i.

N ie  podoba się nant i n iko m u się nie podoba zachowanie chuliganów .
| N ie  pod o b a  się nam  i to. że chuliganam i, z; W ie lu n ia , k tó rzy  ju ż  od dluż- 
I szego czasu grasują na tTasie  Poznań — W ie lu ń  nie za ją ł się do te j pory  
i 9<JK oraz organizacja  zetem powska na teren ie  W ie lun ia .

podobne-do tego młodego m ia
sta?

Doskonale, pamięta dzień, k ie
dy razem 7. trzem a kolegami po
s tanow ił opuścić rodzinną wieś 
W onin — iść uczyć się. Spot
ka li się na końcu wsi, pod dę- 
ct:m: Rbzm awiali o swoim do
tychczasowym życiu. Nie chcieli

CZYLI „CZYTELNIKOM Z WIELUNIA“  W ODPOWIEDZI
Przed w o jną chłop średniorolny, w łaścicie l po- | lała. Podczas-' gdy ceny na p roduk ty  rolnicze 

nad 5-hektarowego gospodarstwa w  1932 roku  ■ w  latach 1928 — 1936 spadły o 67 proc-., podatki
j pozostały na tym  samym praw ie  poziomie co 

przed zniżką ceny na p rodukty  rolnicze.
p ła c ił następujące podatki:

podatek wyrównawczy gminny —  9 zł 33 gr
„ gruntowy (Sejmik)
„ gminny
„ gruntowy państwowy 
„ drogowy sejmikowy
„ drogowy gminny

Asekuracja
Razem

Dzisia j — ja k  o tym  piszemy wyżej — docho
dowość gospodarki chłopskie j z roku na rok 
wzrasta.

Pamiętać trzeba*, że przed, w o jną  w  każdym  nie
m al gospodarstwie b y ły  osoby zbędne do pracy, 
że zarobków nigdzie nie było, a, liczbę bezrobot
nych na. wsi oceniano na 8 m ilionów .

Dzisia j nie ma p raw ie  rodziny chłopskiej, w

— 19 zł 37 gr
— 24 zł 28 gr
— 39 zł 23 gr
—  22 zł 10 gr
— 44 zł 19 gr
— 20 zł 

178 zł 50 gr
Po to, żeby spłacić ten podatek, gospodarz ów  

m usia ł sprzedać dwa-przeszło s tuk ilow e wieprze, 
albo 9 k w in ta li pszenicy, albo 4.450. ja j.

W  te j samej broszurze przytoczony jest p rzy
k ład  chłopa z pow. tarnobrzeskiego, w łaściciela 
5-hektarowego gospodarstwa, k tó ry  w  ro ku  b ie- I 
żącym ma w ym ia r podatków na 1.036 złotych. ! Pi-zed w o jną  nie na rozbudowę kra ju , na jego

i umocnienie: szły do kieszeni rządzącej, Polską
Po to, aby spłacić ten podatek, wystarczy sprze- | na ,zabaw y dla n ie j, na konta- w  bankach

dać 100-kilogram owego tucznika, (nie licząc oczy- , zagranicznych, na u trzym anie zgrai po lic jan tów  
w iście otrzym ywanego przy tym  węgla czy sru- j ; urzędn ików , k tó rzy  uciska li chłopa i robotnika, 
ty) lub  też 1.036 ja j. i Dzisiaj; poda tk i te idą, na rozbudowę państwa-.

I  nie jest wcale przypadkiem , że ci chłopi, 
k tó rzy  przeszli na drogę kolektywnego gospoda
rowania, przodują w  w yw iązyw an iu  się ze swo
ich obowiązków wobec państwa. Że- pierwszym i- 
transportam i zboża — są transporty  spółdziel
cze. Że w p ła ty  na podatki płyną zawsze w  p ie rw 
szym rzędzie ze spółdzielni. C h łop i ci. •— na 
k tórych połach szybciej; niż gdzie indzie j w zra
stają plony, pogłowie bydła i nierogacizny, któ- j 
rych dochody zatem są znacznie wyższe niż i 
chłopów in dyw idu a lh yc łi — za p u n k t honoru | 
m ają sobie ja k  najszybsze, na jbardzie j sprawne j 

j w yw iązanie się z zobowiązań wobec państwa. !
k tó re j by ktoś nie pracował w  mieście, nie zara- ; v\ijedzą obi, że rea lizacja tych zobowiązań już
b ia ł w  ten czy in ny  sposób przy licznych - budo
wach, robotach sezonowych, cukrowniach, kroch
m alniach itp.

Pamiętać trzeba, że podatki chłopskie szły

Trzeba pam iętać
jego umocnienie i rozkw it, służą budow nictw u 
dobrobytu wszystkich, obyw ate li naszego kra ju .

N ie wystarczy jednak po prostu porównać tych : j  ■
dwóch w ym iarów  podatkowych i stw ierdzić, ż e ) U i O C ie g o  p r z o d u j e  S p ó ł d z i e l n i a  
przed w o jną  chłop p łac ił w ięcej, a dziś płaci 
m nie j.

Pamiętać trzeba, że przed w ojną chtop mało- , spłacanie nie wymaga od nikogo
ro ln y  p łac ił z ha niem al ty le  podatkto ile  sąsiad - ^  ani t r J u? oczyw iście  nie Zdarzyć się
—  ku ła k  osiągający nieraz 2 a czasem 3-kro tm e 1 J j . \

Czy jednak w yn ika  z- tego, że podhtki w  Polsce 
Ludow ej są dla pracującego chłopa małoznacz-

większe zyski z hektara niż m ałorolny. Obecnie 
poda tk i rozłożono według zasady: k to  osiąga w ię 
ksze dochody, płaci w iększe podatki.

Pamiętać trzeba, że przed w o jną  na każdym 
gospodarstwie c iążyły d ług i, każdy he k ta r chłop^ 
skie j ziem i b y ł zadłużony przeciętnie od; 394 do 
690 złotych. Dzisiaj tego zadłużenia nie ma. 
Jak w iadomo, wszystkie przedwojenne chłopskie 
d ług i zostały z likw idowane.

Pamiętać trzeba, że dochodowość gospodarki 
chłopskie j przed w o jną  nie  wzrastała,, lecz m a-

może i zdarza się jeszcze nie raz, że n iektóre go
spodarstwa, k tórych w łaściciele gospodarują p ry 
m ityw n ie ,: nie dbają, o wykorzystanie m ożliwości 
polepszenia sw o je j gospodarki, uczynienie je j 
bardzie j dochodową, muszą, dołożyć sporo w y 
s iłku , by się z podatku wywiązać. Jest to jedy
nak w kład konieczny, w ysiłek niezbędny i pa
trio tyczny  obowiązek chłopa, tak  ja k  każdego 
obywatela,- dbającego o podniesienie poziomu 
swojego gospodarstwa, w kład ten dać, pam ięta
jąc że chodzi tu o dobro całego narodu,, ja k  i jego 
własne.

przyczyn iła się znacznie, i przyczynia się, w  da l
szym ciągu bezpośrednio do poprawy ich bytu, 
bytu wszystkich obyw ate li w  państw ie i umoc
n ien ia  tego państwa, k tóre otoczyło ich opieką, 
nauczyło gospodarować po nowemu, osiągać do
chody, ja k ic h  n igdy by pracując w  pojedynkę,; 
nie osiągali.

Przyczyny kułackich lam entów
Czym k ie ru ją  się bogacze rozpuszczając p lo t

k i o rzekomo nadm iernych ciężarach podatko
wych? O niemożności jakoby gospodarowania j 
w  tak im  stanie rzeczy? Czy rzeczywiście nie zda
ją  sobie sprawy, że nie odpowiada to po prostu i 
prawdzie?

Bogacze wiedzą o tym , fa k ty  bowiem  są nie- I 
zaprzeczaine. Te fa k ty  — to dziesią tk i tysięcy 
pracujących chłopów, k tó rzy  rea lizu jąc sum iennie 
wszystkie zobowiązania wobec państwa stale 
podnoszą urodzajność swoich pól. wzm agają ho
dowlę, lepie j gospodarzą, wiedząc, że tym  spo
sobem wzmacniają- s iły  Polski; Ludow ej, p rzy
spieszają budowtę socjalizm u w  Polsce.

I tego boją. się kułacy — wiedząc, że budowa 
socjalizm u oznacza kres wszelkiego wyzysku 
i ucisku. Pragnąc w ięc ją  opóźnić —  ubiera ją  
się w  szaty rzekomych „obrońców- ch łopskich“ , 
rozpuszczają w rogie p lo tk i, sabotują uchw ały 
państwowe i. innych do sabotowania nam aw iają.

pragnąc tym  sposobem opóźnić zwycięstwo ustro
ju  socjalistycznego w- Polsce.

Byłoby oczywiście krzyw dą dla robotn ików  
i pracujących chłopów, którzy dają wszystkie 
swoje s iły  na dzieło budow-y i umocnienia naszej 
ojczyzny, gdyby państwo nasze pozwoliło  boga
czom i ich kum otrom  pasożytować na pracy ca
łego narodu i  nie w yw iązyw ać się ze swoich obo
w iązków . Państwo tak ich  jednostek nie to le ru je  
i w  interesie ogółu karze je. Zawsze jednak ma
ja  oni możność do powrócenia na drogę spełnia
n ia  swoich: obow iązków i n ik t  im  te j drogi nie 
zamyka.

Na zakończenie k ilk a  słów do „czyte ln ików  
z W ie lun ia “ .

Dobrze uczyn ili,, że zw ró c ili się do naszej 
gazety o w yjaśnien ie  sprawy, k tó re j ja k  widać 
nie rozum ieli. Może zdarzyć się i zdarza się n ie
raz, że zrozumienie, tych czy innych problem ów 
napotyka na trudności — i w tedy trzeba oczy
wiście pisać do gazety, domagać się wyjaśnień, 
do czego zresztą gazeta zawsze zachęca.

W sprawie, jaką  poruszyli „czyte ln icy z W ie- 
Iun ia ‘‘ s tara liśm y się odpowiedzieć m ożliw ie  w y
czerpująco —  gdyby jednak m ie li oni jakieś w  
zw iązku z tą sprawą czy in n ym i w ątp liw ości — 
zachęcamy ich do ponownego skom unikowania 
się z redakcją.

Nie ma oczywiście potrzeby ukryw an ia  swoich 
nazwisk za bezosobowym podpisem „C zy te ln i
ków z W ie lun ia “ . Rzeczą jest przecież zwykłą, 
że gdy ktoś czego nie wie, to stara się dowie
dzieć i n ik t.  jeszcze się tego nie potrzebował 
wstydzić czy ukrywać. W ierzym y, że „C zy te ln i
kom z W ie lun ia “  zależy na poznaniu prawdy, 
k tó re j obraz um yślnie zniekształcają i paczą ci, 
którzy trąb ią  o tym . że „n ic  się nie zm ieniło“ ... 
Życzym y „C zyte ln ikom “  by pogłębiając swoje 
wiadomości o tym , co się w  Polsce dzieje, m ogli 
co rych le j umieć dać tym  pogłoskom należyty 
odpór;

opr. J. W IS.

tom  — pierwszy dzień w szkole. 
Długo oglądali się; w  swych no
wych m undurach z błyszczący
m i guzikam i, przym ierzali;, zm ie
n ia li. A te pierwsze godziny 
lekcy jne ! Człow iek nie pamię
ta rzeczy złych, wspomina, się 
na jchętn ie j przeżycia przyjem  - 
ne. A n tek  ja k  przez mgłę w i
dzi p ierw sza dn i pobytu w szko
le. Nieraz chciał 
książki, uciec do domu. Trudno 
oyio się uczyć. Najgorzej było 
z przedm iotam i teoretycznym i, 
p ra k tyka  szła lepiej. 16 p rzed - 
m io tów  — to  nie bagatela.

Przed oczyma przesuwają się 
nowe wspomnienia. Pierwsze 
zebranie ZM P-owskie, pierwsza 
praca- społeczna—gazetka ścien
na, wspólne rozm owy o tym . 
czym. zostaną, co będą ro b ili 
pc skończeniu szkoły. Potem 
p ra k tyka  —- praca w dziale 
e iąk tro  m onterskim , ślusarskim , 
pierwsze, godziny przy tokarce. 
Tak, dopiero na praktyce poko
chał swój. zawód. Zrozum iał, 
że przed n im  o tw ie ra  się nowa 
droga.

Już niedaleko do domu. Jesz
cze jeden zakręt i pokażą się 
pierwsze zabudowania. W do
m u pewnie czekają... P rzysła ł 
z' W arszawy telegram, że przy-

dła siostry dużą, kolorową 
chustkę. Może sobie na pre
zenty pozwolić — jest sam o
dzielnym  tokarzem, zarabia do
brze. Pół roku temu skończył 
praktykę. A teraz pracuje na 
obrabiarce w fabryce im. K. 
Świerczewskiego w Warszawie. 
Lub i swój zawód. Praca go po
ciąga. Robota pali mu się w 
rękach. Należy do tych, którzy 
w yrab ia ją  ponad 300 proc. nor
my.

Będzie m usia ł o tym  w szys t
k im  opowiedzieć w domu. Już 
teraz na drodze układa sobie 
słowa. Musi im  koniecznie opo
wiedzieć o Warszawie. Poko -  
.chał stolicę. Często w ieczoram i 
po pracy chodzi razem z kole
gami do kina.

Jest wesoły i zadowolony —• 
osiągnął to, o czym m arzył —- 
wraca do domu na urlop jako 

■luzrr,rzu,cto tokarz. Niepotrzebnie obawiała 
się matka. Dziś takich ja k  on 
synów robotn ików  i chłopów o- 
taczaią opieką, zapewniają . im  
naukę, i utrzym anie. I jem u 
szkoła dała wiedzę, przygoto
wała go do zawodu.

Nareszcie jest u celu podró
ży. Z daleka w idz i białe ściany 
domu. Jeszcze kołka kroków  i 
radosne powitanie.

Takich A n tkó w  jest w Polsce 
w ielu . Dziś są oni tokarzam i, 
ju tro  mogą zostać inżynieram i, 
dyrekto ram i fabryk. Droga 
przed n im i jest otwarta .

K to  kocha swoją Ojczyznę, 
kto  chce się uczyć, kto nie boi 
się trudności, może zostać fa
chowcem, — tokarzem, ślusa
rzem. Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego czekają.

D A RIUSZ F IK US

R EBU S

Z  podanego rebusu odczytać pie- 
ciow yrazow e rozw iązanie . D la  u ła 
tw ian ia  podajem y pierwsze lite ry  
tych  w yrazów : w. s. W, O, P.

(„Anka“  —’srapsk) 
R ozw iąza n ia  n a le ży  n ad sy ła ć  w  

te rm in ie  I0 -d n io w v m  od d a ty  u k a 

zania się num eru pod adresem re
dakcji z dopiskiem  na kopercie: 
,.R o zryw k i um ysłow e“ . Wśród C zy
telników'. k tó rzy  nadeśla p ra w :d :o- 
we rozw iązania, rozlosowane zostaną 
nagrody książkowe.

K o le jny  odcinek powieści I. Newerlego ..Pamiątka z celulo
zy“  podamy w  ju trze jszym  numerze.



Niemcy zadliu winny aktywnie walczyc
i  ntrifi!iiiil@  pokoju w Europie -  tak jak to czyni NRD

P rogram  N arodow ego  Z jedno czen ia  N iem iec  og łoszony p rze z  K P I)

- Wzrost Vzbiorów

Jak podaje z Duessetdorfn agencja AD N , Kom unistyczna 
Ica ła  „P rog ram  narodowego zjednoczenia N iem iec“ , w  k tó rym
Ludność Niemiec zachodnich 

Cnajduje się w  n iezm iernie cięż
k ie j sytuacji.

Okazało się. że trzy  państwa 
kap ita lis tyczne — Stany Z jedno
czone, A ng lia  i Francja — pro
w a dz iły  w o jnę nie w celu uw o l
n ien ia  N iem iec cd panowania 
h itlerow skiego, ja k  tw ie rdz iły ' 
to  podczas wo jny. Cel ic h 'p o le 
gał na tym . by zniszczyć Niemcy 
ja ko  państwo, utrącić je jako 
swego konkurenta, zagarnąć i 
eksploatować ich bogactwa craz 
w ykorzystać nasz naród . i nasz 
k ra j do przygotowania nowej 
w o jn y  o panowanie nad św ia
tem. ^

N ie zdoławszy u jarzm ić  całych 
N iem iec, m ocarstwa zachodnie, z 
in ic ja ty w y  Stanów Zjednoczo
nych. rozb iły  N iemcy, ażeby za
garnąć ich bogatą część zachod
nią.

W ykorzystu jąc przejściową sia- 
bość Niemiec zachodnich, narzu- j 
cają im  one uk ład ogólny i u- j 
k ład parysk i, k tóre u trw a la ją  i 
rozb icie N iem iec, sankcjonują u- I 
ja rzm ien ie  i grabież N iem iec za
chodnich oraz utrzym an ie  oku
pacji obcej na przeciąg 50 lat.

N iem cy zachodnie — s tw ie r
dza dale j program  KPD  — po
w in n y  raz na zawsze zerwać z 
am erykańską po lityką  agresji, 
p o lity k ą  obliczoną na opanowa
nie  św iata. N iem cy zachodnie 
pow inny podjąć się ak tyw n e j 
ro l i w  walce o utrzym anie po
ko ju  w  Europie, o zakaz broni 
atom owej, o redukcję  zbrojeń i 
rozw ó j pokojowego ham llu  — 
ja k  czynią to już N iemcy | 
wschodnie.

T y lk o  na te j drodze Niemcy 
osiągną zjednoczeni«- narodowe i 
niezawisłość, ro zkw it gospodar- \ 
czy i  k u ltu ra ln y .

„U k ład  ogólny“  —- stw ierdza 
dalej program  — postanawia o- 
twarcle, że rząd boński obow ią
zany jest wprowadzać w  życie 
wszystkie zarządzenia USA. A n 
g lii V F ranc ji oraz b ron ić  przy
w ile jó w  i in teresów tych mo
carstw  w Niemczech zachodnich. 
Reżim Adenauera jest więc re
żimem zdrady narodowej. Rząd 
boński podpisał s ta tu t Zagłębia 
iłu h ry . Rząd boński w ydaje ró w 
nież n iem ieckie Zagłębie Saary 
obcemu kap ita łow i m onopoli
stycznemu. W myśl paryskiego 
ukiadu wojennego przygotow uje 
on wprowadzenie powszechnego 
obowiązku służby w o jskow ej i 
wcie lenie N iem ców do jednostek 
znajdujących się pod naczelnym 
dowództwem am erykańskim .

Reżim Adenauera przygoto
w u je  ustanow ienie d y k ta tu ry  
w o jskow ej. Jest on w rogiem  
praw  ludu i wsze lk ie j demo
k ra c ji. Jeżeli ludność N iem iec 
zachodnich chce żyć — m usi o- 
ba lić reżim  Adenauera.

Dopiero obalenie reżim u Ade- 
nauera u to ru je  drogą do po
wstania rządu zjednoczenia na 
rodowego, opierającego się na 
wszystkich pa trio tycznych  s i
lach zachodnio _ n iem ieckich.

Kom unistyczna P artia  N ie 
m iec — głosi da le j P rogram  — 
udzie li pełnego poparcia każde
mu rządow i, k tó ry  w ypow ie  się 
za urzeczyw istn ien iem  tych po
s tu la tów  narodowych i demo
kratycznych . Uważa ona przy 
tym , że zjednoczenie Niem iec 
nie  może nastąpić w drodze 
schematycznego przeniesienia 
do N iem iec zachodnich us tro ju  
istniejącego w N iem ieck ie j Re
pub lice  D em okratycznej, a lbo 
w iem  ob iektyw ne w a ru n k i w 
Niemczech zachodnich-. różnią 
się od w a run ków  w  NRD, a

MŁODYCH s f i i r

S z a c h o w y  T u r n i e j  

K o r e s p o n d e n c y jn y
, ,Sz t and a r  u M ło d  y c li*

(! kom unikat i  przebiegu gry
Podajem y dziś ko le jn e  roz- 

tfrzygn ięc ie  i  decyzje, prosząc 
równocześnie ponownie wszy
s tk ich  uczestników  o ja k  n a j
w iększe przyśpieszenie rozg ry
wek.

G rupa I I .  Oleszczak 1:0 L i 
piec.

G rupa IV . N ow ak 2:0 Drecz-
kow sk i (przeciąganie gry  i 
w ie lo k ro tne  przekroczenie cza
su, w a lkow er).

G rupą V I. Nagel 1:0 Rogow
sk i. Wobec uzasadnionego p ro 
testu  ko l. F rog i obie pa rtie  
ko l. Rogowskiego z kol. Froga 
m a ją  być wznow ione i  da.ej 
kontynuowane.

G rupa V II ,  M an iak 1:0 Ro
gala.

G rupa X . K n a p ik  2:0 Kusz
n ik . K o l. kol. Łogw in , B o ja - 
now ski, F u rzy ło w sk i i K u rn i-
ezcze p rzegryw a ją  swe (obie) 
pa rtie  z ko l. K na p ik ie m  wobec 
w ie lokro tnego  przekroczenia 
czasu do nam ysłu.

Grupa X I I I ,  Ko l. B a b iliń sk i 
p rzegryw a ohie pa rtie  z kol. 
N ow ackim  wobec w ie lo k ro t
nego przekroczenia czasu do 
nam ysłu.

G rupa X IY . W ó jc ik  1:0 Ste- 
fańczyk.

G rupa X X I .  K o rn ow sk l 1:0
Ferkosz. K o l. Retm ański prze
g ryw a obie pa rtie  w a lkow e
rem  z kol. K nrr.ow sktm  wobec 
niepodjęcia g ry  od 30.IV  r.b.

G rupa X X IX .  Fostúl 1:0 Ja 
siński.

Grupa X X X IV . n ie j 2:0 Bn- 
daszewski. Kol. ż u k  przegry
w a w a lkow erem  wszystkie 
pa rtie  wobec niepodjęcia gry. 
Éberle 2:0 Romaszewski.

A  oto jedna z n iezłych pa r
t i i  rozegranych w  naszym tu r 
n ie ju . Czarne efektow nie  prze- 
kom b in ow a ły  przeciw n ika , de
m onstru jąc poza tym  spore 
w iadom ości teoretyczne:

P A R T IA  H IS Z P A N ? K  \
grana w  G rup ie  X L I  

B ia łe : Czarne:
R, M o ra w sk i J. Z iem ackl 

Uwagi: J Ziemaikiego
1. e2— e4, e7—en. 2. Beri-—13. 

Sb3— c6. 3. G f l— b5, a7— a8. i  
Gb5— a ł, Sg8—Í6. 5. 0 -0 ,
Sf3:e4

T.zw. o tw a rty  w a ria n t p a rf ii 
h iszpańskie j, rzadziej już  dziś 
spotykany, n iż w a ria n t zam 
k n ię ty  (5... Ge7).

! 6, d2— d4, b7—bN 7. G a l—b3,
d7— d5. 8. d4:e5, Gc8—eS. 9.
c2— c3, Gf8— c5

N a jba rdz ie j „o tw a rta “  fo r 
ma tego w arian tu . Czarne dą- 

■ żą do po w ik łań  i ostre j g ry  
| fig u ro w e j, nie odpowiada im  
i więc, jako  zbyt pasywne, o -  
! sirożr.e zakończenie rozw o ju  
! przez. 9... Ge7.

10. G c l— f 4?
Teoria uważa za n a is iln ie l-  

I sze 10. Sb— d2, albo 10. Gc2.
! Ruchem w  tekście pragną, b ia - 
; ie ja k  na jszybcie j skręcić z u - 
| ta rtych  ścieżek teo rii, na k tó -  
j ry c łi czują się n iezbyt pewnie, 
i K on tynuac ja  10. Sb— <42 nie 
daje zresztą b ia łym  nic kon 
kretnego i czarne w  szeregu 
w a rian tów  mogą ła tw o  w y -  

! równać, lu b  nawet osiągnąć 
przewagę. W ydaje się n a jb a r
dziej godnym  uw ag i stary,

| dziś ju z  niesłusznie zarzucony 
ruch 10. Hd3.

10.. . *7— *5, 11. G fi:g5? !
B ia łe , nie chcąc po odejściu

gońca i jego ew entualne j w y 
m ianie stracić -piona e5 (11. 

j Gg3, S:g3. 12. h:g3. g l I 13...
I S:e5) decydują się na ryzykow  

ną i ja k  się okazuje zupełnie 
| niepoprawną o fia rę  le k k ie j f i 

gu ry za dwa piony.
(N a jpraw dopodobn ie j decy

dując się na to, trzeba p rzy
znać, „szaleństw o“  b iałe nie 
przew idz ia ły  efektownego 13. 
posunięcia czarnych i m n ie 
m ały, że w  najgorszym  razie 
odbierają cały u tracony m ate
ria ł. — Red.)

11.. .. Se4:sr5. 12. Sf3:g5,
Hd8:g5. 13. Gb3:d5, 0—0—0!

Plan b ia łych  (zdobycie dw u 
pionów za figu rę ) został zrea
lizowany, ale uproszczona po- 

| życia i o tw a rte  są ty lk o  na rę 
kę czarnym.

14. Gd3:e6+  (?),’ f~:e6. 15,
H d l—13, W h8—f3! i b iałe pod- 

i da ły  się.
Jak w ykaza ły  wspólne ana-

I ltzy  obu pa rtnerów  pa rtia  b ia - 
1 lvch jest już nie do u ra to w a - 
j nia. Po 16. H:c6, W :f2 ! b ia łe  

zostaną szybko zamatowane, 
lub  tracą hetmana. Inne kon 
tynuacje  b ia łych w 16. posu
nięciu rów nież nie ra tu ją  pa r- 

, t ii,  ponieważ atak czarnych na 
i pozycję roszady rozstrzyga w 
i k ró tk im  czasie.

Unia ( C h o r z ó w ) - O g n i w o  ( B y t o m )  
7.0 (3:0 )

Fina łów ? spotkanie o ty tu ł I Un ią a bytom skim  Ogniwem  
m istrza Uzi p iłk a rs k ie j na zakończyło się zwycięstwem  
rok  1952 m iędzy chorzowską i U n ii 7;0 (3:0).*

Hokeiści HRD przyjcżtlżają do Polski
Do P olsk i p rzybyw a z NRD 
użyna hokejowa F rankenha- 
en, k tó ra  weźm ie udzia ł w 
rn ie ju , organ izow anym  w 
itow icach w dniach 28— 30
i.
W tu rn ie ju  tym  prócz dru - 
ny gości wezmą udzia ł re - 
ezentacy.jne zespoły zrze- 
;ń : CW KS, G órn ik  i  Ko le - 
rz.
Kalendarz gier przedstaw ia
i następująco! i

23. G ó rn ik  — K o le ja rz  i 
CW KS — Frankenhausen,

29. G ó rn ik  — CW KS i K o 
le jarz — Frankenhausen,

30. CW KS — K o le ja rz  i G ór
n ik  — Frankenhausen.

W skiad d rużyny F ranken
hausen wchodzi następujących 
16 zaw odników : F lan iz , Gei- 
pcl, K iesaling, Schwache, dr 
H e in rich , Simon, Jonach, Voigt, 
M aeltzer, Sm icder, Reinicke, 
Rudert, Iln te rd oc rp e l, Schmie
del, Speck i  Hein icke,

P artia  Niemiec (KPD ) opub liko - 
czytam y m. in ,:

i sprawa zjednoczenia Niemiec 
i w a lk i o pokój wym aga kom 
prom isu ze strony obu części 
Niemiec.

Ludność N iem iec zachodnich 
! uśw iadam ia sobie coraz lep ie j, 
j że naród n iem iecki, podobnie 

ja k  inne narody, ma praw o sam 
decydować o swoim  losie i bu - 

| dować swe własne dem okra tycz
ne państwo bez ja k ie jk o lw ie k  
inge renc ji obcej.

G łówna przeszkoda na d ro - 
I dze zrea lizowania tych żądań 

narodu niem ieckiego — to u- 
i k iad ogólny i pa rysk i uk ład  w o
jenny, pchające naród niem iec
k i na drogę rozbicia i w o jny, 

i Przeszkoda ta m us i być usu- 
! nięta. Dlatego też na jb liższym  
! celem, którego osiągnięciu na 
ród n iem iecki pow in ien poświę
cić caią swą energię, jest za
w arcie tra k ta tu  pokojowego, 
przeprowadzenie w yborów  o- 
gó lnon icn iieck ich  d la  z jedno
czenia N iem iec i wycofanie 

| w o jsk  okupacyjnych.
Sojusz robotników» t chłopów 

stanow i niezwyciężoną silę, k tó 
ra jedyn ie  zdolna jest do za
pew nien ia tr iu m fu  spraw y na 
rodowego zjednoczenia N ie 
miec.

Do tego sojuszu przyłączą się 
wszystkie postępowe s iły  N ie
miec zachodnich, niezależnie od 
ich pozycji socja lnej i św ia to
poglądu, a lbow iem  w szystkie o- 
ne pragną Niem iec zjednoczo
nych, w o lnych i niezaw isłych, 
kw itnących  pod względem eko
nom icznym  i k u ltu ra ln y m . K o
nieczne jest w ięc porozum ienie 
wszystkich pa trio tów , wszyst
k ich Niemców' dobre j w o li w 
Niemczech zachodnich i wschód 
nich i zorganizowanie ich 
wspólnej akc ji.

W  NRD przezwyciężono k r y 
zysy i bezrobocie, obniżają się 
tam  poda tk i i ceny, wzrasta do
b ro by t i k u ltu ra . W łaśnie

z tego powodu im p e ria liśc i w 
Niemczech zachodnich w y ją  ze 
wściekłości, chcą za wszelką 
cenę oszkalować N iem iecką Re
pu b likę  Dem okratyczną i od
w rócić  pd  n ie j spo jrzenia lu d 
ności zachodnio-n iem ieckie j. A -  
le to im  się nie uda. P a trioc i za- 
cbodn io-n iem ieccy wiedzą, że 
bracia i s iostry  w  N iem ieck ie j 
Republice Dem okratycznej są 
d la  n ich w ierną , niezawodną 
ostoją.

W  następnym rozdziale pro
gram u pt. „Cele w a lk i narodo
wo-wyzwoleńczej w  Niemczech 
zachodnich“  czytam y:

Kom unistyczna P a rtia  N ie
miec dąży do zespolenia lu d 
ności Niem iec zachodnich w 
walce o narodowe zjednoczenie 
Niem iec dla rea lizac ji następu
jących celów:

i Z b o c z e n i e  N ie m ie c  
i zawarcie traktatu 

pokojowego z Niemcami
1. Natychm iastowe osiągnięcie 

pcrozum ienia między N iemcami 
zachodnim i a Niem cam i wschod
n im i w celu niezwłocznego prze
prowadzenia wo lnych wyborów  
ogólnoniem ieckich do Zgrom a
dzenia Narodowego.

2. U tworzenie kom is ji złożo
nej z przedstaw icie li Niemiec

I wschodnich i zachodnich dla 
[ zbadania w  całych Niemczech 
| w a run ków  przeprowadzenia w y- 
i borów ogólnoniem ieckich, dla 
i opracowania ordynacji w ybor
czej i zapewnienia przeprowa
dzenia tych wyborów.

3. Z likw ido w a n ie  rozbicia Nie- 
: mieć i zjednoczenie N iem iec ja 
ko państwa jednolitego, riemn-

| kra tycznego, m iłującego pokój 
| i niezawisłego.

4. Jak na jrych le jsze zawarcie 
trak ta tu  pokojowego przy za
pew nieniu niezawisłości narodo-

j we) i suwerenności Niemiec.
I 5. W szystkie w o jska okupacyj- 
i m po zaw arciu  tra k ta tu  pokojo- 
I wego opuszczają te ry to riu m  N ie

miec.
6. A n i jedno państwo obce nie 

ma prawa do posiadania na te
ry to riu m  n iem ieckim  baz wo
jennych.

7. Dla ochrony swej niezawi- 
! słości naród n iem iecki u- 
i zyskuje prawo utworzenia
swych narodowych s il zb ro j

n e  na celu ograniczenie swobód repatrian tom  nowych środków1 
i dem okratycznych narodu nie- egzystencji i p n e y . na z.więk- 
| mieckiego. szenie zasiłków  dla wszystkich

2. Ustawy gw aran tu ją  wszysM  em erytów.
| kie dem okratyczne prawa i swo- ' 2 . Dzięki szerokie j rozbudo-

body. w ie  gospodarki pokojow ej w
3. Wszelka propaganda w o jny. , dem okratycznych Niemczech 1 

n ienawiści rasowej i wrogości jveskr<ąpowanemu rozw ojow i 
m iędzy narodam i zostaje żaka- ¡'vrnd!u '/«granicznego zapew nio

ne* będiye pełne zatrudnien ie
1 ludności i/d o ln e j do pracy i z li-  
k w id o w a rlf zostanie bezrobocie.

zana i podlega karze.

Nieskrępowany rozwój
pokoowej gospodarki 3. R obotn icy 1 urzędnicy oraz 

i< h zw iązki) zawodowe w  zakła-
1. Zniesione zostają wszystkie dach pracy i we wszystkich

ograniczenia krepujące rozw ój dziedzinach ^gospodarki uzysku- 
pr ko jow e j gospodarki niem iec- ją pełne prawię udzia łu w zarzą- 
k ie j. ' dzie przedsiębiorstw .

2. Zostają odebrane i przecho- ! 4. U jednolicone zostaje usta-
dzą na własność narodu przed- \ wodawstwo w 'sprawach pnmn- 
s iębiorstwa w ie lk ich  koncer- icy  socjalnej i pomocy ofia rom  
nów. zakłady przemysłu ■ górn i- j nieszczęśliwych w ypadków , 
czego i hutniczego, w ie lk i prze- > 5. Znosi się n iespraw ied liw e
mysi chemiczny, w ie lk ie  banki ¡ipodalki masowe.
1 w ie lk ie  towarzystw a u b e /p T - 6. Ustawa gw ara n tu je  równo- 
czeniowe. ja k  rów nież przedsię- 1 up raw nien ie  kobiety', w praw ie 
b iorstwa, k tó rych  w łaścicie le ¡c y w iln y m , a w  szczególności w
popierają adenauerowski reżim 

, zdrady narodowej.
I 3. Państwo , p rzy jdz ie  z pomo- 
j oą w szystk im  przedsiębior- 
] stwom. które tio ryka ją  się z 

trudnościam i w  w yn iku  poczy- 
! nań m ocarstw  -okupacyjnych i 
metod gospodarki w o jenne j rzą
du Adenauera. Popierana 
in ic ja tyw a  pryw atna .

4. Z likw ido w a ne  zostaje, opa- 
nc w anie gospodai k i zachodnio- 
n iem ieckie j przez ka p ita ł zagra
niczny, zwłaszcza am erykański.

I H

praw ie fa m ilijn y m . jAk również 
życiu państwowym , ekonom i

cznym i ku ltu  radnym.
7. Ustawa gwarantuj je  ochro

nę m a tk i i dziecka. -Kob ie ty i 
m łodzież pow inny otrzym yw ać 
ró w n ą  płacę za ą p w n i pracę,

8. Ażeby zapewnić m łodzieży 
jesf ¡.wydatną pomoc,, w ’¡wyborze za

wodu i w  nauce, w, orgoriizacji 
odpoczynku i w spoąciej. z rea li
zowany będzie ■■ rozleg ły .system 
środków otw iera jącym i . przed 
młodzieżą wszelkie .możKwości

W  strefie Kanału Wołga-Don
rozpoczęto nowy etap prac

! dziewczętom ca łkow ite  ,iY>wno- 
jup raw n ien ie , prawa de m o iV *ty - 
jczne i radosne życie.

Roz Aoj nauki i kultury

andel zagraniczny regulowany jw yksz ta łcen ia , odpoczynku i roz- 
nych, ja k  rów nież prawo w y tw a - będzie zgodnie « zasadą w o lne j j  w o ju, gw arantu jący chłcśpcom i 
rżenia potrzebnej mu broni.. | w ym iany, tow arow ej, ńa pódstą-

8. Naród n iem iecki odm awia lw ie  rów noupraw n ien ia  ze wszy-
.udzia łu w sojuszach w o jsko- j s tk im i k ra ja m i św iata, 
wych, wym ierzonych przeciwko 5. Ażeby zapewnić zaopatrze- 
innytn  państwom. ¡n ie  ludności, podnieść ja k  naj-

9. Dla wzięcia udzia łu w kon- | bardzie j produkcje" , rolną, roz
w inąć upraw ę ro li i  hodowlę, 
zostaje dokonany sp ra w ie d liw y  
podział' z iem i.'.W ielk ie ' posiadło
ści ziemskie przekraczające 100 
hektarów  przekazane zostają 
m ałoro lnym  chłopom, rep a tria n 
tom i robotn ikom  rolnym .

W strefie^ K a n a łu  W ołga— Don
rozpoczął sie 1 d ru g i e tap  budo
w y ka n a łów '-ii urządzeń naw ad
nia jących, - z rasza nych  z potęż
nym  z b io rn ik ie m  w odnym  na 

»«"« jam  Cym lańskim . 
w i

fe renc ji czterech m ocarstw  w 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  po
kojowego 7. Niem cam i powołana 
zostaje kom is ja  i-gólnoniem iecka 
złożona z przedstaw icie li N ie
miec zachodnich i wschodnich, 
k tó ra  podczas rokowań pow in 
na przestrzegać w ym ienionych 
wyżej zasad. T ra k ta t pokojowy 
zostaje podpisany przez rząd o- 
gó lnoniem iecki ; ra ty fiko w a n y  
przez Zgromadzenie Narodowe, 
utworzone w w yn iku  wo lnych 

! wyborów.
.10. Zgromadzenie Narodowe 

I określa dem okratyczną i socja l
ną s truk tu rę  Niemiec, ich po li
tykę zagraniczną, która pow in- 

I na być po lityką  dobrosąsiedz- 
, kich stosunków wzajem nych ze 

Wschodem i Zachodem oraz s łu
żyć u trzym an iu  pokoju i u trw a - 

| len iu  przy jaźn i m iędzy naroda- 
- mi.

Zagwarantowanie swobód 
demokratycznych

1. Zniesione zostają wszystkie 
ustaw y i rozporządzenia, m ają-

zm-1. Zostają odbudowane 
łszczońe ins ty tuc je  ku ltu ra ln e  i ¡.H  m, sześć, 
siwprzone będą nowe, ja k  un i
w ersyte ty, szkoły, muzea, tea
try , kościoły i b ib lio tek i.

2. Przywrócona zostaje woi- 
|  neść badań naukowych:

przeszło 200.000\ha ziem i w  stss 
pach dońskich.

❖
D zienn ik „P ra w d a “ ' podaje, ż# 

w  Chersonie (U kra ińska SRRJ 
powstaje g igantyczny kom b in a t 

B udu je  się t^ e lo k ilo m e tro w e  i w łók ienn iczy, k tó ry  pracować 
kana ły  nsKwadniia\’ące, śiuzy i będzie w  opanciu o m ie jscow y 
wszelkiego’ rodzą,iff betonowe o -i surow iec — bawełnę ukra ińską, 
b iek ty  hydrotechniczne. P racu- Będzie to joden z na jw ięk  -  
je" tu ta j m., in . potężna koparka  | szyćh i najlepiej) wyposażonych 
krocząca o po jem nośc i czerpaka j kom b ina tów  w łók ienn iczych  w

ZSRR., p ro du ku ją cy  w  p rz y b łi?
Przjeprowaćfeane prdce um oż-j żeniu 100.000.000 m  tka n in  roc&« 

liw ią  naw odnien ie w  1953 r. nie.

fi. W szystkie gospodarstwa k  ?,• W celu zapeń nienia rozkw t- 
chłopskie cieszą się, cjła załoez— | sztuki i lite ra tu ry  n iem iec- 
pjęczenia ich egzystencji, opie- .W stworzone zostaną dla  p i-

-"'- ia rzy , rzeźbiarzy i mu-
ich egzystencji, opie 

ką i poparciem państwa w  dro
dze przyznania im  wystarcza 
jącyeh d ługoterm inow ych i bez 
procentowych k redy tów  na dal 
szy rozwój.

Apel jiatiriolów  K ore i
potępienie zbrodniarzy amerykańskich

Zasasiy społsczn?
1. T ra k ta t pokojowy

saVzy, ma
zy l^ iw , w drodze rozległej po- | p rasa, koreańska o jtu h lik o w a ła  odezwę K o m ite tu  Centra In eg» 
rpocV państw ow ej, w a ru n k i P®I- jiZjednoczonego D em okratycznego F ron tu  Patrio tycznego K o re łj
nego\w ykorzystan ia  ich s ił tw ó r-

Odezwa ta stw ierdza. v że do 
C \ Zjednoczonego F ron tri na- 

y- | pływżają ciągle nowe dow od.\ be- 
j szkolenia : zawód: wego m łodzie- | s tia lsk lch  zbrodn i agresórótą a- 

u w o ln i I zy odpow iedn io do zdolności, | m erykteóskich, k tó rzy  m orci\uą
iudńoifc cyw iln ą  pó łnocnej li^o- 

stępowy sysłtem szkolny. - . | re i 'w  sposób barbarzyńską n isa -
K om un is tjiczna  P artia  - N ie- i czą m iasta, i  wsie oraz _ palą oy 

m iM  w zyw a w szystk ich  patr.io- I gromne obszary zasiewów ■ i la-A 
r>wi:

¡ nego\M
czych^dla dobra pokojowego roz- 

j w o ju  vaszego narodu.
! 4. W , celu zapewnienia w

tów \ n iem ieckich , przede wszyst-

nasz naród od płacenia m ilia r -  i s tw orzony z)ostaje je d n o lity  1 po 
dow.ych sum, które są z niego 
obecnie wyciskane na rzecz re 
żim u okupacyjnego i na zbro
jen ia  N iem iec zachodnich. W ten 
sposób uzyskane zostaną k redy
ty na polepszenie sy tuacji ro 
botników ', u rzędn ików  i in te li
gencji, w  szczególności m łodzie
ży, na rozległe budow nictw o 
m ieszkaniowe, na zapewnienie

Dem okratycznego F ron tu  Pars 
triotyeznego K o re i zwraca się do 
wszystk ich narodów  św iata 1 
a jjc lem  o potępienie ba rba rzyń 
skich zbrodn i dokonyw anych 
przez A m erykanów , k tó rzy  us i
łu ją  przekształcić Koreę w  m a rł 
wą pustynię. Naród koreański 
jest głęboko przekonany, że m i-

Proees oszusta 
watykańskiego  

C'pico w Rsyroio
W  Rzym ie w znow iony został 

proces przeciwko Cippico, b. 
w spó łp racow n ikow i w a tyka ń 
skiego sekre ta ria tu  stanu, k tó ry  
jest oskarżony o przem yt i han
del obcym i w a lu ta m i oraz o 0 - 
szustwa na o lb rzym ią  sumę się
gające m ilio n ó w  liró w  i tysięcy 
do larów .

C ippico ośw iadczył, że jego 
działa lność była popierana i fa 
w oryzow ana przez w ie le  in s ty 
tucji. i osobistości kó ł w a tyka ń 
skich. O św iadczył on również, 
że nie posiada już  dokum entów  
dotyczących nie lega lnych ope - 
ra c ji finansowych, w  k tó re  za
m ieszanych jest w ie lu  ka p ita lis 
tów , gdyż zostały one w  W aty
kanie. a ktoś w yraźn ie  za in tere
sowany w  usunięciu tych kom 
p ro m itu ją cych  dowodów zn isz 
czył je. Proces trw a .

„T a ras  Szewcsenko". F ilm  b a rw .
n y . S cenariusz  1 re ż y s e r ia : I “ o r  
S a w c je n k o . Zd jęc ia : A. K o lc a k /j, 
D . P e m u c k i I. S z e k k te r, M u z y k a : 
B . L a to s z y ń s k i. P ro d u k e ja  W y 
tw ó rn ia  F ilm ó w  Fabu larn ych  w  
K i jo w ie ,  1951 r.

Taras Szewczenko b y ł w ie l
k im  a rtys tą  uk ra iń sk im . W  
jednej osobie — poetą i  m ala
rzem, a w  swej twórczości — 
b o jo w n ik iem  o postęp i spra
w ied liw ość, obrońcą gnębio
nych.

Taras Szewczenko pochodził 
z pańszczyźnianej rodziny 
ch łopskie j. S tud iow a ł m a la r
stwo w A kadem ii i pisał — 
pisał wiersze, k tó re  budz iły  
n ienaw iść i  strach u obszar
n ików , carskich dygn ita rzy  i 
uk ra iń sk ich  , nacjonalistów, i 
k tó re  k rą ż y ły  m iędzy ludem  
ja ko  pieśni, pobudzająco do 
czynu i w a lk i. Taras Szew
czenko —'Mo stojący na g ru n 
cie m aterialistyczne.i f ilo z o fii 
rew o lu cy jn y  dem okrata. z.wią- 
zany tw órczym i i duchow ym i 
w ięzam i z pub licys tam i „So- 
w re m ien n ika “ , z B ie lińsk im , 
Hercenem, Czernyszewskim, 
Dobro lubowem , N iekrasowem . 
Często wspom ina o nich, jako
0 swych nauczycielach. Jest 
g łębokim  m yślic ie lem , jasno 
w idzącym  teraźniejszość Rosji
1 w yb iega jącym  m yślą w p rzy
szłość. Jest poetą bun tu  i w a l
k i, walczącym  o spraw ied liw e 
życie,_ w yraża jącym  uczucia i 
ciążenia swego narodu, swego 
ludu.

T w órcy f ilm u  m ie li trudne  
zadanie, aby u w y p u k lić  w 
swym  f ilm ie  na jisto tn ie jsze 
rysy tej postaci, 7, bogatego 
życia Szewczenki w ybrać fa k 
ty  na jle p ie j charakteryzu jące 
jego sy lw etkę duchową, tw ó r
czość i działalność, aby prze
kazać to w idzow i w  wysoce 
artystyczne j fo rm ie , godnej 
a r tys ty , k tó rem u  _ pośw ięc ili

l  olirail Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych
W dniu 1P lis topada po b lisko  trzy tyg o d n io w e j p rze rw ie  w znow iona została debata* p lenarna

Zgrom adzenia Narodów  Zjednoczonych, ' (
b r o n i, dowęj uw aża ją, że g łów nym  wa-

S0W. , y łu j4ce  pokój na rody  jeszcze bar«
k im \ro b o tn ik ó w  i chłopów», aże- I Im p e ria liś c i am erykańscy u -  ¡Wziej zdecydowanie będą dema* 
by. W p a ja ją c  się, odważnie i  etekajlą^się do na jo k ru tn ie jszych  j ^ a ly  się przerw ania _ k rw a w e j 
zrierynpwanfe wr w ie lk im  F ron- metiód prowadzenia wojny, ni\r i iiA o rw  enc ji amery kańsk ie j w

w vłąćza iąc stosowania b ron i ! K bve i i zawarcia pokoju na D a* 
bakte ijio łog ićzne j, gazów t ru ją -  ¡ jle k in i Wschodzie. Naród k o *  
cych i'; bomb napalm owych.

Nie (zaprzestają oni znęcania 
się nad' , jeńcam i koreańsk im i i 
ch ińsk im i. 1

P ro testu jąc zdecydowanie 
przeciw ko no w jrm zbrodniom  
lu d o b ó jc ó w ’ am erykańskich  K o -

cie Naylndowym N iem iec Demo
kratycznych . w a l czy i i  o rea liza
cję tych y e ló w .

rui w sen 
re a ń Ą ii jest przekonany, że o r*  
ganizaVorzy, in ic ja to rz y  i  bez« 
pośrepiiia w ykonaw cy zbrodni w  
K o re i Mac A r tu r ,  R idgway* 
C la rk , veyi F leet i  ich moco* 
dawcy waszyngtońscy staną 
przed saderri narodów  i ponio«

m ite t Centealny Zjednoczonego j są zasłużoną karę.

nie w  K ore i, do zakazu 
atom owej, do re d u kc ji zbrojeń 
o 1/3 i do zawarcia paktu  po
ko ju  przez pięć w ie lk ic h  mo - 
Carstw.

W  dn iu  12 bm. na posiedzeniu 
p lenarnym  przem aw ia ł m, in. 
m in is te r spraw  zagranicznych 
E g ip tu  Farrag , k tó ry  zw ró c ił .się 
do ONZ z apelem, by poparła 
w a lkę  o wolność narodu tum s
kiego i narodu m arokańskiego.

Następnie przem aw ia ł m in i - 
ster spraw  zagranicznych Re - 
p u b lik i B ia ło ru sk ie j K is ie lew .

M ów iąc o w o jn ie  w  K ore i 
podkreś lił on że stanowcza od
mowa USA zaprzestania zbrod
niczej in te rw e n c ji w  tym  k ra 
ju  dowodzi, że amerykańskie, 
ko ła  rządzące p rzygo tow u ją  no
wą wojnę.

K is ie le w  s tw ie rdz ił, że dele
gacja b ia ło ruska popiera w  całej 
pełni propozycje de legacji Z w ią . ■ k re ś lił,  że podczas gdy n iektó-

runk iem  rozw oju ekdnomiezne- 
go k ra jó w  zacofanychjpod. wzgle 
dem gospodarczym j« s t uzyska
nie, przez .nie po lityczne j i  eko
nom icznej n iepodległości

P rzem ów ienie delegata po lsk ie
go w  K o m is ji Ekonom icznej 

Zgrom adzenia

W  K om is ji. Ekonom icznej 
Zgrom adzenia Narodów  Z jedno
czonych w yg łos ił przem ówienie 
delegat po lski, d r Ju liusz Suchy.

Reasumując debatę, dotyczącą 
rozw o ju  ekonomicznego k ra jó w  
zacofanych pod względem go
spodarczym, delegat po lski pod.

U chw ala B iu ra  PulM jcznego  
k P  In d ii

Posiedzenie

zku Radzieckiego, zm ierzające 
do pokojowego uregu low an ia 
problem u koreańskiego; ja k  
rów nież propozycje Polski zm ie
rzające do położenia kresu w o j-  ‘

Festiwal Przyjaźni

re z tych k ra jó w  w idzą rozw ią 
zanie prob lem ów  na drodze re
a lizac ji tzw. „p rogram u pomo
cy technicznej“ , to Zw iązek Ra
dziecki i  k ra je  dem okrac ji lu -

K o m is ii F e w ie rn i— B iu ro  Polityczne K o m u n is ty c z -, K o rr iite t C en tra lny  z rAdośclą 
czej ' . j nej P a r t ii In d ii opub likow a ło  o - , po w ita ł’ 1 ukazanie się teor^ tycz*

świadczenie k tó re  stw ierdza. , _. , S ł F.vonnfn i*
K om is ja  P ow iern icza ■ Z gro -1 że K o m ite t C en tra lny  K o m u n i- ! ' ^  "v ' '  ' '

madzenia N arodów  .Zjednoczę -, stycznej P a r t i i In d ii zaaprobo-¡!czne p rob lem y socja lizm u 
nych uch w a liła  p rzy  sprzeciw ie ¡ w a ł rezolucję. B iu ra  Polityczne- jfZSRR“ . 
ze strony państw-, ko lon ia lnych  i g0, w  spraw ie „w a lk i o ldeolo- 
i  S tanów  Z jednoczonych rezo lu - | giczne i organ izacyjne umoc -

n ie b ie -K P  In d ii“ . [ró w n ie ż  uchw ałę w zyw ającą
K o m ite t C entra lny , jednóm yśl- w szystk ie  podstawowe organiziM  

nie "aprobow ał uch w a ły  ’ K ongre
su O brońców  P oko ju  k ra jó w  
A z ji i-.s tre fy  Pacyfiląu i  wezwał 
wszystirie podstawouje organiza
cje pa rty jne , by -wzięły ak tyw n y  
udzia ł w  przygotow aniach do 
Kongresu N arodów  w \  Obronie 

! P oko ju ,

cię, zgłoszoną, przez delegacje 
B urm y, In d ii,  , Pakistanu i In 
donezji., o tw ie ra jącą  drogę do 
w spółpracy ludności terenów  ko
lo n ia ln y c h  ze specja lną kom is ja  
ONZ. za jm ującą: się zbieraniem  
i badaniem  in fo rm a c ji z ko lo- 
nii.-

Rezoluęia została 
40 glosami

uchw'alons

K o m ite t C entra lny pourztąl

cje p a rty jn e , by głęboko prze« 
s tud iow a ły  to klasyczne dzieła 
m arks izm u len in izm u oraz ma< 
te r ia ły  X IX ' Z jazdu K om un is ty* 
eznej P a r t ii Z w iązku  Ra dzieci 
kiego. v ,j

Wielki [îoeia i rewolucjonista
swe dzieło. Praca twórców , zo
stała uw ieńczona pe łnym  po
wodzeniem. „Taras Szewczen
ko " — to chyba najlepszy f ilm  
zmarłego reżysera Igora Saw- 
czenki.

M ożnaby powiedzieć, że cha
ra k te rys tyka  poety w f ilm ie  
poszła w dwóch g łów nych k ie 
runkach, Jeden z n ich — to 
poeta a carskie samowładz- 
two, posiadacze i ukra ińscy 
nacjona liśc i; d rug i — poeta 
a lud. Usta la jąc stosunek po
ety do tych grup społecznych 
tw órcy  f ilm u  jasno w skaza li: 
Szewczenko szedł 1 ludem 
przeciw  carskiem u samo- 
w ładztw u , przeciw  w yzysk i
waczom. Z ludem  zw iązał swe 
życie i t:vórczość.

Poeta a car — tu  b iogra fia  
Szewczenki staje się typow ą 
tragedią m yślących ludz i epo
k i, niesprzeda.jnych a rtys tów  
i pisarzy. Z arysow a li to tw ó r
cy już w pierwszych scenach 
film u .

..-Szef korpusu żandarm erii 
m e ldu je  carow i M ik o ła jo w i I  
o zabiciu Lerm ontow a. Car
rozkazuje:

— Na u licach p o w in n i być 
żoinierze... Dużo! Żeby nie  po
w tó rzy ło  się to, co było, gdy... 
Puszkina...

Na u licy , w  ta k t wojennego 
marsza, dudn ią k ro k i oddzia
łów  wojska. M łody  oficer, pa
trząc na nich z trwogą, w y
mienia. im iona tych, k tó rych  
car doprow adził do zguby:

—■ Rylejew ... Puszkin.,. Po- 
leżajew... Le rm ontow .« _ K to  
będzie następny?,

Kam era film o w a  przenosi 
nas do m ieszkania Szewczen
k i. P rzy b iu rk u  Szewczenko — 
tw orzy. On będzie tym  na
stępnym, którego buntow niczą 
m yś l będzie chcia ł zdław ić ca
ra t.

Szewczenko jedzie na U k ra 
inę. S tyka się z gnębionym  
ludem . Odwiedza swą siostrę, 
pańszczyźnianą chłopkę. I 
w tedy  dopiero rozum ie ogrom 
w yzysku i. przemocy i w id z i 
jego sprawców — obszarni
ków  i carskich „czynow n i- 
k ó w “ . Zaprz5Tsięga nienawiść 
na jw iększem u z n ich — caro
w i. Oczyma Szewczenki og lą
dam y okrucieństw o i nicość 
gnijącego feuda lizm u i feu - 
da łów.

Twórczość Szewczenki
dźw ięczy oskarżycie lskim i to
nam i. W tedy powie o n im  je 
den ze sprzedawczyków w  ze
znaniach, złożonych I I I  od
dzia łow i, że , główną zasadą 
Szewczenki jest:

„Kto sprzedał się carowi — 
ten szubrawiec, a kto walczy 
o wolność — ten jest szla
chetnym człowiekiem”.

Car chce zniszczyć poetę, 
pozbaw ić go m ożliwości pisa
nia, m alowania, wyrażan ia 
swych m yśli. Na dług ie  lata, 
ub rany w  żo łn ie rsk i m undur, 
Szewczenko zostaje zabrany 
„w  so łda ty“ , w ystaw iony na 
okrucieństw o podoficerów i 
/degenerowanych oficerów" 
carskiego wojska. Bezmyślna 
m usztra i ja łow e życie m ają 
zdusić s iły  i głos rew o luc jo 
n is ty . A le  nie fizyczne c ie r
p ie n ia  s tanow ią tragedię Szew

czenki. fsto tą te j tragedii jest 
cie rp ien ie  człow ieka, k tórem u 
nie pozwolono m ów ić, k tó re 
mu zabroniono pisać. Szew
czenko jednak nie  załam uje 
się.

P ięknie narysowana jest w 
f ilm ie  przy jaźń Szewczenki z 
Polakiem  Zygm untem  S iera
kow skim , przyszłym  bohate
rem. powstania styczniowego, 
k tó ry  będzie się us iln ie  s ta ra ł 
o uw o ln ien ie  poety. P rzy jaźń 
dwóch w ie lk ich  bo jo w n ików  
o wolność, ich rozm owy — 
k tó re  dziś nabiera ją  w ym ow 
nej aktua lności, p rz y b liż a ją . 
w idzow i , po lskiem u postać 
Szewczenki. M arzenia po lskie
go rew o lu c jo n is ty  i Indowego 
poety ukra ińsk iego  o p rzy ja ź 
n i narodiów U k ra in y  i Polski 
s ta ły  się dziś w łaśnie rzeczy
w istością. F ragm enty z S iera
kow skim  zostały opracowane 
szczególnie pieczołow icie, zwła 
szcza Scena; pożegnania z 
Szewczenką nalęży do n a j
p iękn ie jszych m om entów f i l 
mu.

M owa Szewczenki nie u m il
kła, Czernyszewiski i Dobro- 
lubow  d ru k u ją  i: rozpowszech
n ia ją  jego[ wiersze, poruszają 
op in ię publiczną tragedią po
ety. Nie zapomipa ó Szew- 
czencs lud, śp iew a jący jego 
wiersze. Wreszcie, po długich 
latach zesłania, poeta powraca 
zw o ln iony carskim  . rozkazem.

I  d rug i kierunek, charakte
ry s ty k i —- poeta a lud .

W  doskonale zbudowanych 
scenach, chw ila m i n iby  to m a
ło ważnych i  epizodycznych, 
ais ściśle podporządkowanych ,

tem atow i — idei f ilm u  i bę
dących rezu lta tam i tw órcze j 
m yś li reżysera i n iezw yk le  
tra fn e j se lekcji fak tów , f i lm  
ukazuje nam  mocne i p ra w 
dziwe fa k ty  k rzyw d y  ludu,. 
Te fa k ty  ksz ta łtow a ły  silę i  
bunt poezji Szewczenki. F ilm . 
ukazuje nam w  rów n ie  d o 
skonałe zbudowanych scenaęh, 
ja k  mocno przem aw iała do 
uczuć ludu gdzieś przypadko
wo zasłyszana, skądś bez
im ienn ie  przyn iesiona poezja 
Szewczenki, ja k  po ryw a ła  do 
buntowniczego protestu. Tak: 
mogła przem awiać ty lk o  poe
zją, k tó ra  z uczuć ludu  w y 
rosła i te uczucia wyrażała.

7, te j drogi nic nie zdołało 
Szewczenki sprowadzić. N ie 
zdoła ły złamać poety prześla
dowania i zesłanie.

Jeśli postać Szewczenki jest 
taik praw dziw ą , żyje tak głę
bok im  życ ie m . w ew nętrznym , 
to oprócz w a lo rów  scenariusza

i  zasługi: reżysera jest tu  ta k *  
że dużo zasługi aktora. Rola 
ta ’ jest- w y b itn y m  sukcesem 
S, Rlpndarczuka, k tó ry  pokazał 
nam w yraz iśc ie  psychikę bo
hatera;, w ło ży ł treść w  każdy 
jego rach i gest. Każda po
stać w  f ilm ie  jest z in d y w i
dualizow ana, a każdą w idz po
znaje w -.jej charakterystycz
nych rysach, żadnej reżyser 
nie pozostaw ił p ły tk ie j i n ie - 
pogłębione,? T akie  są postacie 
zdegenerowenych carskich 0-  
ficerów , takiie są sy lw e tk i re
w o lucy jnych  dem okra tów  
Czerny szewskiego i D obro lu - 
bówa (choć ,ci osta tn i zbyt 
w yraźn ie  rnejże przem aw ia ją  
cy ta tam i ze ¡swoich pism, a 
nie żywym  językiem ).

F ilm  o Tanasie Szewczencs 
pozwala nam poznać tego poe
tę, daje nam  gitębokie przeży
cie a rtystyczne . Pogłębia : na
szą wiedzę o postępowych tra 
dycjach radzjedkie j sztuki, ra 
dzieckich narpdjów. Jego w a r
tość ideowa i artystyczna po
głębi n ie w ą tp liw ie  doświad
czenia naszych, tw órców  i w  
ten sposób przyczyn i się do 
przyśpieszenia i^oizwoju naszej 
sztuk i film ow e j.-
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